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DZIAŁAĆ
CZY DYSKUTOWAĆ

Dla pogodzenia interesów lekarzy, pielęgniarek i pacjentów z aktualnymi możli-
wościami finansowymi potrzeba nowego Einsteina. Tylko gdzie go szukać?
W Sejmie na pewno nie. Gdy odbywała się debata na temat ochrony zdrowia, zain-
teresowanych było tylko 50 czy 60 posłów. Reszta załatwiała swoje sprawy. Rząd
deklarował i deklaruje wolę zasadniczych zmian, ale czy starczy mu determinacji
i kompetencji? Nie udało się przekazać niewykorzystanych pieniędzy z Funduszu
Pracy na zdrowie. Nie udało się też powiększyć składki na NFZ. Niewątpliwie taki
zastrzyk finansowy w znacznym stopniu uspokoiłby nastroje i pozwolił przygoto-
wać sensowne propozycje podwyżkowe dla pracowników, ale niestety. Nie udało
się także przygotować na skutki zmian w organizacji czasu pracy lekarzy, a o takiej
potrzebie wiadomo było od dawna. W efekcie mamy to, co mamy, czyli nieprawdo-
podobne zamieszanie w szpitalach.

Nie mniejszy zamęt spowodowany został podczas kontraktowania świadczeń
zdrowotnych na rok 2008. To, co zafundowano w stomatologii, przechodzi wszel-
kie pojęcie. Zawsze przy kolejnej akcji kontraktowania było wiele zamieszania, ale
takiego bałaganu, jakie spowodowały decyzje centrali NFZ, nie pamiętam. Co cie-
kawe, wszyscy zgadzają się, że „coś nie wyszło”, ale woli naprawienia oczywistych
błędów brakuje. (Piszę o tym więcej na dalszych stronach).

Zamiast konkretnych zmian mamy działania w sferze dyskusji. Trwa biały szczyt.
Przez dłuższy czas przedstawiciele organizacji funkcjonujących w służbie zdrowia
zajęci są dyskusjami na temat naszych bolączek i ich przyczyn, o których doskona-
le wszyscy wiedzą, i to od lat. Nasz kolega, Marek Walkiewicz, uczestniczy w tym
spotkaniu i przygotował dla nas krótką notatkę. Gdy prosiłem o więcej szczegółów,
odpowiedział, że „na razie nie ma o czym pisać, może później”...

Centrala Narodowego Funduszu Zdrowia zorganizowała naradę na temat
nowych ogólnych warunków umów o udzielanie świadczeń opieki zdrowotnej.
Co dwa lata ustawa nakłada na fundusz obowiązek przeprowadzenia takiej nara-
dy i uzgodnienie nowych warunków. Prezes funduszu przygotowuje projekt zawie-
rający „w szczególności rodzaje świadczeń opieki zdrowotnej, sposób wyceny tych
świadczeń oraz warunki ich udzielania”. Nad treścią projektu odbywa się dysku-
sja, do której zaproszono wszystkie organizacje zrzeszające świadczeniodawców.
Gdyby nie doszło do uzgodnienia projektu, to nic się nie stanie. Minister zdrowia
sama określi w drodze rozporządzenia nowe warunki ogólne. Narada ma trwać
6 dni. Sądziłem, że jeżeli zaprasza się ludzi z całej Polski, to robi się wszystko, żeby
najefektywniej wykorzystać czas i obrady trwać będą cały dzień. Nic podobnego!
Urzędnicy NFZ kończą pracę o 15 czy 16, więc nic dziwnego, że spotkania kończy-
ły się o 14 czy 15... Zaproponowany projekt można nazwać konserwatywnym, bo
niewiele różni się od starego. Jeżeli są zmiany, to są wygodne dla funduszu, a dziw-
nym trafem pomijają wszystkie postulaty izby, które znane są funduszowi od 3 lat...
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Naczelna Rada Lekarska otrzymała
niedawno do zaopiniowania projekty
kilku niezwykle ważnych ustaw doty-
czących służby zdrowia...

Chodzi o trzy ustawy: o ochronie in-
dywidualnych i zbiorowych praw pa-
cjenta oraz rzeczniku praw pacjenta,
o zakładach opieki zdrowotnej, a także
o dobrowolnych dodatkowych ubezpie-
czeniach zdrowotnych.

Te ustawy nie są projektami rządowy-
mi – one nie wyszły od rządu ani nie zo-
stały zaopiniowane przez inne ciała, nie
poddano ich ponadto ustaleniom mię-

dzyresortowym, co jest normalnym postępowaniem podczas
tworzenia innych ustaw.

W tym wypadku rząd zadecydował bowiem, że ma to być
inicjatywa poselska. Odpowiedzialność za ewentualne nie-
doróbki została więc zrzucona na barki Sejmu. Jako człon-
kowie Naczelnej Rady Lekarskiej wyraziliśmy zdziwienie,
że jest to robione właśnie w ten sposób. Ale prawdziwie nie-
miłym zaskoczeniem było dla nas to, że owe projekty oka-
zały się nie do przyjęcia. Co więcej, one nie nadają się na-
wet do poprawek. Muszą być po prostu napisane na nowo.

Innymi słowy, są to buble prawne...
Teksty tych ustaw bardzo dokładnie, punkt po punkcie, anali-

zowaliśmy przez dwa dni podczas ostatniego posiedzenia Na-
czelnej Rady Lekarskiej. I określiliśmy dokładnie te paragrafy,
z którymi samorząd lekarski absolutnie się nie zgadza. Na przy-
kład w ustawie o ochronie indywidualnych i zbiorowych praw
pacjenta oraz rzeczniku praw pacjenta znaleźliśmy kuriozalne
wręcz zapisy, mówiące m.in. o tym, że rzecznik może w cią-
gu 14 dni wyegzekwować od lekarza prowadzącego praktykę
karę w wysokości do pół miliona złotych. I jest to decyzja,
od której nie można się odwołać do jakiegokolwiek organu.
Inny przykład absurdu legislacyjnego to usankcjonowana w tej

samej ustawie procedura odwoławcza od rozpoznania lekarskie-
go. Pacjent mógłby więc się odwoływać od takiego rozpoznania,
a to już jest ewenement w skali światowej.

Podaję jedynie dwa przykłady, ale zapewniam, że takich
bezsensownych zapisów prawnych jest w tych projektach
o wiele, wiele więcej. W rezultacie wszystko to niezmiernie
wydłuża wejście w życie owych niezwykle potrzebnych
przecież ustaw. Ba, naszym zdaniem, w najbliższym czasie
jest to wręcz niemożliwe.

Więcej optymizmu przyniósł Panu za to lutowy Nad-
zwyczajny Okręgowy Zjazd Lekarzy Wielkopolskiej
Izby Lekarskiej...

Mogę śmiało powiedzieć, że zjazd zakończył się sukce-
sem. Przede wszystkim wyrażam wielką radość, że wreszcie
przestał istnieć problem komisji rewizyjnej, który narastał
w naszej izbie już od kilku lat. Ta sprawa powinna być zresz-
tą znana wszystkim lekarzom, jako że była przeze mnie
wielokrotnie nagłaśniana i opisywana. Również delegaci,
którzy przyjechali na ostatni nadzwyczajny zjazd, otrzymali
dokładne sprawozdanie i wgląd w istotę problemu.

A dzięki temu, że wszyscy uczestnicy doskonale zdawali so-
bie sprawę z powagi sytuacji, udało się bardzo sprawnie prze-
prowadzić wybory komisji rewizyjnej. W najbliższym czasie
komisja wyłoni swoje władze i przystąpi do przygotowywania
materiałów kontrolnych na najbliższy zwyczajny zjazd izby.

Dzięki temu zaś, że komisja rewizyjna zdążyła się ukon-
stytuować w porę, możliwe stało się przeprowadzenie co-
rocznego zjazdu izby...

Mam nadzieję, że to był ten przełom, dzięki któremu pra-
ca Wielkopolskiej Izby Lekarskiej będzie mogła przebiegać
w sposób niezaburzony. Chodzi o to, żeby izba mogła się
zajmować już tylko sprawami czysto samorządowymi, miast
się skupiać na sztucznych problemach i rozliczeniach
z poprzednich lat. Na szczęście, zarówno ten okres, jak
i wiele innych spraw zostało w izbie uporządkowanych i wy-
czyszczonych z zaszłości. I tak samo odebrali to wszyscy
delegaci, których życzeniem, a wręcz żądaniem było, aby
już tamten okres definitywnie zamknąć.

Podczas nadzwyczajnego zjazdu nadarzyła się również
okazja do spotkania poszczególnych grup lekarzy...

STEFAN
SOBCZYŃSKI

Zdaniem prezesa
RRoozzmmoowwaa  zzee  SStteeffaanneemm  SSoobbcczzyyńńsskkiimm,,  
pprreezzeesseemm  WWiieellkkooppoollsskkiieejj  IIzzbbyy  LLeekkaarrsskkiieejj
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Kalendarium prezesa Okręgowej Rady Lekarskiej
SSttyycczzeeńń--lluuttyy  22000088

25 stycznia Poznań – udział w posiedzeniu Prezydium ORL WIL
06 lutego Poznań – spotkanie z panią Marszałek Województwa Wielkopolskiego Krystyną Poślednią
08 lutego Warszawa – udział w posiedzeniu Naczelnej Rady Lekarskiej
09 lutego Ostrów Wlkp. – spotkanie z Lekarzami Seniorami Delegatury Ostrowsko-Krotoszyńskiej 
15 lutego Poznań – udział w posiedzeniu Prezydium ORL i Okręgowej Radzie Lekarskiej WIL
16 lutego Poznań – udział w obradach XXVII Nadzwyczajnego Okręgowego Zjazdu Lekarzy WIL
20 lutego Poznań – udział w posiedzeniu Wojewódzkiej Komisji Dialogu Społecznego



Posiedzenie prowadził Przewodniczą-
cy ORL WIL, kolega Stefan Sobczyński.
Zatwierdzono program posiedzenia, a na-
stępnie Prezes przedstawił sprawozdanie
z ostatniego posiedzenia NRL:
� członkowie NRL całkowicie odrzuci-
li projekty ustaw dotyczących ochrony
zdrowia złożonych w Sejmie jako niena-
dające się nawet do poprawek, lecz
wymagające napisania na nowo,
� dane zebrane przez Ministerstwo 

Zdrowia dotyczące zarobków lekarzy, które obecnie kształ-
tują się na poziomie 3500 zł netto dla lekarzy z II st. specja-
lizacji, natomiast rezydenci zarabiają nadal poniżej 2000 zł
(brutto).

Kolega Wojciech Burchardt omówił problemy poruszane
na ostatnim posiedzeniu Komisji Kształcenia NRL: 1) każdy
lekarz powinien mieć 12 dni płatnego urlopu szkoleniowego
w roku, 2) pięćdziesiąt godzin rocznie powinno być przezna-
czone na samokształcenie (w czasie pracy), 3) brak wymaga-
nych punktów edukacyjnych powinien mieć znaczenie 
w konkursach ordynatorskich i egzaminach specjalizacyjnych.

Przyjęto uchwały dotyczące spraw osobowych, m.in.:
� przyznania praw wykonywania zawodu cudzoziemcom,
� listy kandydatów na konsultantów wojewódzkich,
� wyznaczenia członków komisji konkursowych,
� dodatkowych kandydatów na lekarzy sądowych.

Na zakończenie obrad członkowie rady WIL jednogłośnie
przyjęli „Stanowisko w sprawie sytuacji występującej 
w szpitalach” (treść na stronie www.wil.org.pl). 
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Po wo ła li śmy czte ry gru py te ma tycz ne. Od by ły się osob ne
pa ne le dys ku syj ne: szpi tal nic twa, któ ry pro wa dził ko le ga
Piotr Śli wiń ski; pa nel le ka rzy am bu la to ryj nej opie ki spe cja -
li stycz nej, z pro wa dzą cym ko le gą Krzysz to fem Haj do; pa nel
pod sta wo wej opie ki zdro wot nej pod prze wod nic twem ko le -
żan ki Elż bie ty Mar cin kow skiej i wresz cie pa nel le ka rzy den -
ty stów pro wa dzo ny przez ko le gę An drze ja Ci słę.

Ta kie roz wią za nie oka za ło się nad wy raz traf ne, bo dzię ki
te mu mo gli śmy w tym sa mym cza sie prze pro wa dzić czte ry
dys ku sje i to z udzia łem sa mych za in te re so wa nych. Ten no -
wy spo sób pro ce do wa nia spraw dził się wy śmie ni cie 
i za pew ne bę dzie my z nie go w przy szło ści ko rzy sta li czę ściej.

Na to miast pod ko niec zjaz du wszyst kie te pro ble my, któ re
okre ślo no pod czas owych pa ne li, zo sta ły zre fe ro wa ne ogó ło -
wi de le ga tów. I ta pro ble ma ty ka, już w for mie uchwał oraz
wnio sków, zo sta nie przed sta wio na na naj bliż szym do rocz -
nym zjeź dzie Wiel ko pol skiej Izby Le kar skiej.

W cza sie ob rad po raz ko lej ny po ru szo no jed nak spra wę
cza su pra cy le ka rzy... 

Nad zwy czaj ny zjazd przy jął sta no wi sko w spra wie nie pra -
wi dło wo ści wy stę pu ją cych w nie któ rych wiel ko pol skich szpi -
ta lach, a zwią za nych z in ter pre ta cją re ali za cji pra wa le ka rza
do obo wiąz ko we go od po czyn ku po za koń cze niu dy żu ru me -
dycz ne go. Ist nie nie ta kie go pro blem sy gna li zu je nam wie lu 
le ka rzy szpi tal nych. Za nie po ko je nie sa mo rzą du le kar skie go
bu dzi zwłasz cza nie za li cza nie le ka rzom do cza su pra cy tej czę -
ści do bo we go od po czyn ku, któ ra wy ni ka z usta lo ne go har mo -
no gra mu, zmu sza nie ich do od pra co wy wa nia go dzin, któ re
przy pa da ły w cza sie od po czyn ku lub zmniej sza nie im wy na -
gro dze nia. Zjazd uznał ta kie dzia ła nia za po zba wio ne pod staw
praw nych i zmie rza ją ce do dys kry mi na cji le ka rza ja ko pra -
cow ni ka, a tak że na ru sza ją ce prze pi sy ko dek su pra cy oraz
usta wę o za kła dach opie ki zdro wot nej. Je że li ta ka sy tu acja bę -
dzie się po wta rzać, nie wy klu cza my w przy szło ści po dej mo -
wa nia kro ków praw nych w obro nie praw le ka rzy. ŁK
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Omówienie posiedzenia Okręgowej Rady Lekarskiej

IWONA JAKÓB

OMÓWIENIE OBRAD XXVII NOZL
Nadzwyczajny XXVII Zjazd Lekarzy WIL odbył się. Fre-

kwencja wyniosła 64 procent!!!!! (a niektórzy straszyli, że nie
będzie kworum). 

Wybrana została Komisja Rewizyjna. W siedmioosobowym
składzie znalazło się 5 lekarzy i 2 lekarzy dentystów. Przedstawię
jej skład po ukonstytuowaniu się na pierwszym zebraniu wybor-
czym. Uzupełniono skład Okręgowej Rady Lekarskiej WIL, bo
kol. Maciej Orzechowski zostając posłem na Sejm, musiał odejść
z Rady. Na to miejsce delagaci wybrali kol. Tadeusza Hadasa. 

Uchwalone zostały stanowiska wypracowane w dyskusjach
panelowych. Podczas pracy Komisji Skrutacyjnej delegaci obra-
dowali w podziale na specjalistyczne grona: POZ, AOS, dentyści
i szpitalnicy. Praca zorganizowana w ten sposób przyniosła
merytoryczną dyskusję i szybko doprowadziła do powstania
konkretnych wniosków przedstawionych na forum zjazdu. Praca
nad nimi będzie kontynuowana na posiedzeniach Rady i na
następnym – już zwyczajnym zjeździe. Szkoda tylko, że – jak
często bywa – najciekawsza dyskusja wywiązała się na koniec. 

Podziękowania za organizację zjazdu należą się pracownikom
Biura WIL. Dzięki ich pracy mogliśmy spokojnie obradować 
i posilać się w trakcie przerw. Ich praca i zaangażowanie spowo-
dowały, że koszty zjazdu obniżono o ok. 20 procent (stoiska fir-
mowe). Pracowali jak zwykle szybko i sprawnie.

Największe jednak podziękowania należą się Wam, koleżan-
ki i koledzy DELEGACI na zjazd. To, że zjazd się odbył i zre-
alizowano jego cel: wybór nowej Okręgowej Komisji Rewi-
zyjnej, zawdzięczamy tym, którzy poświęcając swój wolny
czas, przyjechali. Tak duża frekwencja świadczy o tym, że jest
w nas wola pracy na rzecz środowiska. Zmiany w pojmowaniu
roli lekarza dzieją się tu i teraz. To, co sobie sami wywalczy-
my, pozostanie być może na wiele lat. Niech to będą zmiany
na lepsze. 
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Zjazd stwier dza, że efek ty po stę po wa nia kon kur so we go,
jak i spo sób wpro wa dza nia umów sto ma to lo gicz nych ra dy -
kal nie od bie ga ją od ocze ki wań śro do wi ska le ka rzy den ty -
stów oraz od stan dar dów wza jem nych re la cji płat nik -świad -
cze nio daw ca, ja kich moż na by się spo dzie wać w dzie sią tym
ro ku funk cjo no wa nia sys te mu po wszech ne go ubez pie cze nia
zdro wot ne go 

Po raz ko lej ny przy cho dzi stwier dzić, że zna czny wzrost
bu dże tu na świad cze nia sto ma to lo gicz ne na rok 2008 nie zo -
stał spo żyt ko wa ny na uzgod nio ne wcze śniej istotne zbli że nie
wy ce ny udzie la nych świad czeń do po zio mu cen rze czy wi -
stych w sto ma to lo gii.

Na ten fakt zło ży ło się sze reg de cy zji. 
Naj waż niej sze z nich ma ją swe źró dło w no wej, lecz nie

do koń ca prze my śla nej kon struk cji kon trak tów sto ma to lo -
gicz nych, opi sa nej w szcze gó ło wych ma te ria łach in for ma cyj -
nych:
1. Usta no wie nie w wa run kach wy ko ny wa nia świad czeń bar -

dzo wy so kie go pu ła pu 1. eta tu prze li cze nio we go.
2. Zde cy do wa nie za ni żo na wy ce na punk to wa świad czeń pro -

te tycz nych, or to don tycz nych i pro fi lak tycz nych ni we lu ją -
ca w du żej czę ści wzrost wy ce ny punk to wej in nych świad -
czeń.

3. Za ni że nie licz by prac tech nicz nych w za kre sach le cze nia
pro te tycz ne go i or to don tycz ne go unie moż li wia ją ce wy pra -
co wa nie peł ne go eta tu w tych za kre sach.

4. Wy dzie le nie osob ne go za kre su świad czeń sko ja rzo nych
i w ślad za tym pu li środ ków za strze żo nych wy łącz nie
na świad cze nia tech nicz ne.

Ostat ni czyn nik na le ży okre ślić ja ko wy jąt ko wo nie prze -
my śla ną de cy zję Fun du szu, któ ra od bi je się nie tyl ko na pla -
ców kach sto ma to lo gicz nych, ale i w dłuż szej per spek ty wie
na pa cjen tach. Okre śle nie kwo ty prze zna czo nej na świad cze -
nie tech nicz ne wy wo ła ło wra że nie u pod wy ko naw ców –
w la bo ra to riach den ty stycz nych, iż jest to su ge ro wa na czy
wręcz obo wią zu ją ca le ka rzy ce na, ja ką po win ni pła cić tech -
ni kom za każ dą pra cę tech nicz ną. To myl ne i nie pod par te
fak tycz nym sta nem praw nym wra że nie spo tę go wa ne zo sta ło
nie któ ry mi wy po wie dzia mi urzęd ni ków Fun du szu, jak i bra -
kiem sta now cze go spro sto wa nia ze stro ny Od dzia łu i Cen tra -
li NFZ, iż po mi mo swej de fi ni cji świad cze nie pro te tycz ne
i or to don tycz ne jest de dy ko wa ne stro nie umo wy z NFZ, czy -
li pla ców ce sto ma to lo gicz nej. Każ da in na in ter pre ta cja te go
roz wią za nia pro wa dzi ła by do ku rio zal ne go z punk tu wi dze -
nia pra wa cy wil ne go wnio sku, iż NFZ ma pra wo na rzu cić
part ne ro wi (le karz) staw ki, ja kie pła ci on z ty tu łu zu peł nie in -
nej umo wy cy wil no praw nej (umo wa z la bo ra to rium).

To nie for tun ne roz wią za nie po czy nio ne wbrew opi nii sa -
mo rzą du le kar skie go spo wo do wa ło la wi nę żą dań wzro stu
cen za pra ce or to don tycz ne i pro te tycz ne, któ re – je śli prze -
ło żą się na po ziom cen w lecz nic twie ko mer cyj nym – wy -
wo ła ją zna czą cy wzrost cen le cze nia pro te tycz ne go i or to -
don tycz ne go, któ re de dy ko wa ne są gru pom wie ko wym,
któ rym na le ży się szcze gól ne sta ra nie, czy li oso bom star -
szym i mło dzie ży.

Po nad to w wy ni ku nie spo dzie wa ne go wzro stu cen prac
tech nicz nych część pla có wek sto ma to lo gicz nych re ali zu ją -
cych kon trakt pod sta wo wy zmniej szy wy ko na nie pro tez, co
rów nież od bi je się na do stęp no ści do tych świad czeń. 

Spra woz daw czość
1. Nie spo dzie wa ne i nie opi sa ne w wa run kach wy ko ny wa nia

świad czeń zo bo wią za nie pla có wek do spra woz da wa nia
po wierzch ni wy peł nień. 

2. Kło po ty z opro gra mo wa niem. Po le ga ją one na tym, że za -
rów no opro gra mo wa nie ko mer cyj ne, jak i udo stęp nio ne
nie daw no opro gra mo wa nie bez płat ne nie jest w peł ni
funk cjo nal ne. To ostat nie – co jest szcze gól nym uchy bie -
niem – po mi mo dość dłu gie go okre su przy go to wy wa nia
nie za wie ra obo wią zu ją cej na dzień dzi siej szy opcji za zna -
cza nia po wierzch ni wy peł nień, co czy ni ten pro gram bez -
u ży tecz nym. 

Po zba wie nie ofe ren tów moż li wo ści rze czy wi ste go 
ne gocjo wa nia wa run ków kon trak tu

Jak wy ni ka z po twier dzo nych w pro to ko łach oświad czeń
ko mi sji kon kur so wej in struk cja wy da na przez Pre ze sa NFZ
ko mi sjom kon kur so wym za kła da ko niecz ność doj ścia

Sta no wi sko Nad zwy czaj ne go XXVII Okrę go we go Zjaz du Le ka rzy
Wiel ko pol skiej Izby Le kar skiej z 16 lu te go 2008
w spra wie umów o udzie la nie sto ma to lo gicz nych świad czeń 
opie ki zdro wot nej na rok 2008

Optymistyczna troska delegatów.
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do po ro zu mie nia ko mi sji i ofe ren ta
i trak to wa na jest ja ko wa ru nek wy bra -
nia ofer ty. Stoi to w sprzecz no ści
z art. 142 ust. 5 usta wy o świad cze -
niach opie ki zdro wot nej fi nan so wa -
nych ze środ ków pu blicz nych na ka zu -
ją cej ko mi sjom kon kur so wym wy bór
naj ko rzyst niej szych ofert, a nie tyl ko
tych, któ re speł nia ją kry te ria ce no we
okre ślo ne przez ko mi sję kon kur so wą.
Przy bra ku po ro zu mie nia ko mi sji
z ofe ren tem pod sta wą punk ta cji ofer ty
i ewen tu al nie przy szłej umo wy by ły by
wiel ko ści (licz ba świad czeń i ce na)
okre ślo ne w ofer cie.

W ten spo sób ofe ren ci po zba wie ni
zo sta li praw przy słu gu ją cych im z ty tu -
łu usta wy o świad cze niach i po sta wie ni 
wo bec wy mo gu ko niecz no ści zgo dy
na wy jąt ko wo sztyw ne wa run ki ko mi sji,
co sta no wi na ru sze nie art. 147 usta wy
o świad cze niach prze wi du ją ce go, że
wa run ki kon kur su są jaw ne i nie zmien -
ne pod czas po stę po wa nia. Ten ewi dent -
ny man ka ment po stę po wa nia kon kur so -
we go do ty czy wszyst kich kon kur sów
prze pro wa dza nych przez każdy z od -
dzia łów NFZ.

Zjazd zo bo wią zu je Pre zy dium ORL
do wy stą pie nia do Pre ze sa NFZ o zmia -
nę tej in struk cji, a w przy pad ku bra ku
re ak cji Pre ze sa NFZ do Mi ni stra Zdro -
wia o spo wo do wa nie jej zmia ny w try -
bie nad zo ru nad Fun du szem.

Wnio ski
Zgod nie z prze wi dy wa nia mi WIL

po kon kur sie za koń czo nym 21 grud -
nia 2007 r. po zo sta ło w bu dże cie WOW

w czę ści na le cze nie sto ma to lo gicz ne
bli sko 12 mln zł. Środ ków tych po mi mo
licz nych za bie gów Izby i zde cy do wa -
nych żą dań ofe ren tów ko mi sja kon kur -
so wa nie zde cy do wa ła się prze zna czyć
na czę ścio we za spo ko je nie aspi ra cji ce -
no wych, sztucz nie za ni ża jąc ce nę. Pod -
kre ślić na le ży, że nie któ re in ne od dzia -
ły NFZ po sia da ją ce nie wię cej, a na wet
mniej środ ków na świad cze nia sto ma to -
lo gicz ne w prze li cze niu na jednego
ubez pie czo ne go zde cy do wa ły się za -
gwa ran to wać pla ców kom sto ma to lo -
gicz nym wyż sze staw ki niż w Wiel ko -
pol sce. 

W do dat ko wych po stę po wa niach
kon kur so wych ogło szo nych przez
WOW w stycz niu 2008 r. i czę ścio wo
unie waż nio nych w lu tym z pew no ścią
też nie uda się za ku pić świad czeń
w pla no wa nej licz bie.

W związ ku z po wyż szym Wiel ko pol -
ska Izba Le kar ska ocze ku je od Wiel ko -
pol skie go Od dzia łu Wo je wódz kie go
NFZ:
1. Przy stą pie nia po za koń czo nych uzu -
peł nia ją cych po stę po wa niach kon kur so -
wych do nie zwłocz nej re ne go cja cji
umów sto ma to lo gicz nych w czę ści do -
ty czą cej rów nież ce ny za punkt roz li cze -
nio wy. Izba jest świa do ma, że ta ka pro ce -
du ra wy ma ga szcze gól ne go uza sad nie nia
praw ne go z uwa gi na za strze że nia za war -
te w art. 158 usta wy o świad cze niach. 

Zda niem WIL ta kie szcze gól ne oko -
licz no ści ist nie ją choć by z po wo du:
� Bra ku moż li wo ści rze czy wi stych ne -
go cja cji wa run ków kon trak tu pod czas
kon kur su.

� No wych ele men tów roz li czeń, nie zna -
nych w mo men cie spo rzą dza nia ofer ty.
� Wy jąt ko wych utrud nień w roz li cza niu
świad czeń w wa run kach wdra ża nia
przej ścia NFZ na ra por ty w for ma tach
otwar tych.
�Fa li wy po wie dzeń umów przez pra cow -
nie tech nicz ne, któ re to umo wy do łą czo -
ne do ofer ty by ły pod sta wą spo rzą dze nia
ofert – bo wy po wie dze niem wa run ków
umów de fac to są ma so we żą da nia pod -
nie sie nia ce ny za pra ce tech nicz ne.
2. Uprosz cze nia za sad roz li czeń. 
3. Zmia ny po li ty ki in for ma cyj nej od dzia -
łu wzglę dem świad cze nio daw ców. Prze -
ka zy wa nie na bie żą co in for ma cji za po -
śred nic twem wi try ny in ter ne to wej jest
pro stym, nic niekosz tu ją cym środ kiem
uspraw nia ją cym re la cje ga bi net -NFZ,
po zwa la unik nąć nie po ro zu mień, czę sto
wie lo krot ne go wy ko ny wa nia tych sa -
mych czyn no ści spra woz daw czych.

Od Pre ze sa NFZ Wiel ko pol ska Izba
Le kar ska ocze ku je przy ję cia part ner -
skiej po sta wy wo bec przed sta wi cie li 
sa mo rzą du le kar skie go i rze czo wej dys -
ku sji nad zmia na mi w za sa dach wy ko -
ny wa nia świad czeń.

Od wszyst kich in sty tu cji pu blicz -
nych, któ rych to mo że do ty czyć, Izba
ocze ku je wspar cia po wyż szych po stu la -
tów, wy cho dząc z za ło że nia, iż Pol ska
jest na ta kim eta pie roz wo ju pań stwa
oby wa tel skie go, gdzie nie do bra wo la
in sty tu cji pu blicz nej, ale po sza no wa nie
i wy wa że nie słusz nych praw le ka rzy
i pa cjen tów po win no być pod sta wą po -
dej mo wa nia de cy zji do ty czą cych opie ki
zdro wot nej.

>> premiera sztuki>>        >> Williama Szekspira >>

Nowa komisja rewizyjna oraz rewizorzy z Warszawy.
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W trak cie dys ku sji nad sy tu acją w ochro nie zdro wia
w aspek cie Pod sta wo wej Opie ki Zdro wot nej sku pio no się
na kil ku za gad nie niach:

1. Stan kon trak to wa nia świad czeń i roz li cza nia świad czeń
me dycz nych.

2. Ogól ne wa run ki umów w przeded niu ne go cja cji z Na ro do -
wym Fun du szem Zdro wia oraz pro jek ty ustaw o za kła dach
opie ki zdro wot nej, o ochro nie in dy wi du al nych i zbio ro -
wych praw pa cjen ta i po wo ła niu rzecz ni ka praw pa cjen ta
i o do dat ko wych ubez pie cze niach zdro wot nych.

3. Zmia ny sto sun ków wła sno ścio wych lo ka li bę dą cych w po -
sia da niu sa mo rzą dów te ry to rial nych, a dzier ża wio nych
przez le ka rzy.

4. Za sa dy po stę po wa nia le ka rzy ubez pie cze nia zdro wot ne go
w ra mach re ali za cji umów.

Ad 1
Świad cze nio daw cy POZ na dal nie ma ją pod pi sa nych

umów z NFZ. Od 15 lu te go za czy na ją się po ja wiać umo wy
elek tro nicz ne. Roz li cze nie umów na udzie la nie świad czeń
zdro wot nych na stą pi po do star cze niu przez NFZ nie od płat nie
apli ka cji, zgod nie z po ro zu mie niem przed sta wi cie li Po ro zu -
mie nia Zie lo no gór skie go z wła dza mi Na ro do we go Fun du szu

Zdro wia z 14 stycz nia 2008 r. Pro wa dzą ca pa nel przy po mnia -
ła uczest ni kom dys ku sji, że pro blem roz li czeń i za po wia da -
ne go w 2007 r. od stą pie nia od do star cza nia świad cze nio daw -
com nie od płat nie pro gra mu był wie lo krot nie od kwiet -
nia 2007 r. przed mio tem in ter wen cji Wiel ko pol skiej Izby
Le kar skiej w od dzia le wo je wódz kim NFZ, u pre ze sa NFZ
i w Mi ni ster stwie Zdro wia. Pod ję cie wcze śniej kon struk tyw -
nych roz mów z przed sta wi cie la mi świad cze nio daw ców po -
zwo li ło by za po biec obec nej nie do pusz czal nej sy tu acji,
w któ rej le ka rze udzie la ją świad czeń bez umów. Uczest ni cy
dys ku sji zgod nie stwier dzi li, że mi mo wpro wa dze nia for ma -
tów otwar tych NFZ po wi nien udo stęp niać je den pro sty, bez -
płat ny pro gram do roz li czeń, któ ry bę dzie gwa ran to wał po -
praw ne roz li cze nie z płat ni kiem. Do tej po ry, jak wy ni ka z in -
for ma cji z wie lu re gio nów kra ju, for mat ten nie dzia ła
po praw nie i unie moż li wia roz li cza nie. Zwró co no też uwa gę,
że kie ro wa nie przez le ka rzy POZ na tzw. pro ce du ry kosz to -
chłon ne nie ma umo co wa nia w za pi sach wa run ków szcze gó -
ło wych i umo wy.

Ad 2
Zgod nie z usta wą z 27 sierp nia 2004 r. o świad cze niach

opie ki zdro wot nej fi nan so wa nych z fun du szy pu blicz nych
(ze zmia na mi z 2007 r.) do koń ca mar ca te go ro ku na le ży

Omówienie sytuacji w ochronie zdrowia 
na Nad zwy czaj nym XXVII Okrę go wym Zjeździe Le ka rzy WIL
Podstawowa Opieka Zdrowotna

Mło dzi le ka rze na po cząt ku dro gi za wo do wej sty ka ją się
z wie lo ma pro ble ma mi, po wo du ją cy mi cza sa mi tak du że
znie chę ce nie i brak per spek tyw, że je dy nym roz sąd nym roz -
wią za niem wy da je się im wy jazd za gra ni cę w po szu ki wa niu
moż li wo ści roz wo ju za wo do we go. Aby za po biec te mu zja wi -
sku i po szu kać spo so bów po pra wy sy tu acji, głów nie fi nan so -
wej, na po cząt ku pra cy za wo do wej, przed sta wi cie le Ko mi sji
ds. Mło dych Le ka rzy z ca łej Pol ski spo tka li się w Po zna niu
na XVI Ogól no pol skiej Kon fe ren cji Mło dych Le ka rzy, któ ra
od by wa ła się od 18 do  20 stycz nia 2008 r.

Li czy li śmy na spo tka nie i me ry to rycz ną dys ku sję z mi ni ster
zdro wia, któ ra, nie ste ty, w ostat niej chwi li od wo ła ła za po wie -
dzia ny przy jazd. Z za pro szo nych go ści, któ rzy nie za wie dli
i czyn nie uczest ni czy li w na szym spo tka niu, na le ży wy mie nić
pre ze sa Na czel nej Ra dy Le kar skiej Kon stan te go Ra dzi wił ła,

prze wod ni czą ce go Ko mi sji Kształ ce nia Me dycz ne go NIL Je rze -
go Kru szew skie go, prze wod ni czą ce go Ko mi sji ds. Re je stra cji
i Pra wa Wy ko ny wa nia Za wo du Le ka rza NIL Ła dy sła wa Ne kan -
da -Trep kę, dy rek to ra De par ta men tu Na uki i Szkol nic twa Wyż -
sze go w Mi ni ster stwie Zdro wia Ro ma na Da nie le wi cza, przed -
sta wi cie li Cen trum Eg za mi nów Me dycz nych z Ło dzi, Wiel ko -
pol skie go Cen trum Zdro wia Pu blicz ne go, po słów z Sej mo wej
Ko mi sji Zdro wia oraz władz WIL – prze wod ni czą ce go Okrę go -
wej Ra dy Le kar skiej Ste fa na Sob czyń skie go, prze wod ni czą cą
Ko mi sji Kształ ce nia Al do nę Pie try siak i przed sta wi cie la OZZL
Pio tra Śli wiń skie go. Pierw szy dzień kon fe ren cji po świę ci li śmy
na prze dys ku to wa nie we wła snym gro nie naj waż niej szych pro ble -
mów mło dych le ka rzy. Na pierw szy plan wy su nę ły się skan da licz -
nie ni skie wy na gro dze nia le ka rzy re zy den tów – 70 procent prze cięt -
ne go wy na gro dze nia sprzed dwóch lat, tj. 1757 zł brut to w 2007 r. 

XVI Ogól no pol ska Kon fe ren cja Mło dych Le ka rzy

>> TYLKO DLA NAS! >> >> Zapraszamy >> str. 25
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opra co wać no we ogól ne wa run ki umów, po nie waż wy ga sa
ter min obo wią zu ją cych do tej po ry.

Na czel na Izba Le kar ska w sta no wi sku z 13 kwiet nia 2007 r.
zwra ca ła się do cen tra li NFZ z pro po zy cją roz po czę cia no -
wych ne go cja cji, ja ko że do tych cza so we nie wy peł nia ją prze -
pi sów usta wy z 27 sierp nia 2004 r. z po wo du bra ku w nich re -
ali za cji usta wo we go obo wiąz ku wska za nia spo so bu wy ce ny
świad czeń. Po wia do mie nie uczest ni ków ne go cja cji w trak cie
wska za nych w usta wie 14 dni przed roz po czę ciem ne go cja cji
je st  co praw da zgod ne z re gu la mi nem, ale ze wzglę du na
wą skie ra my cza so we trud no jest prze pro wa dzić do głęb ne
kon sul ta cje w śro do wi sku le ka rzy i eks per tów. Po dej mu je my
się jed nak te go za da nia, a w ze spo le ne go cja cyj nym re pre zen -
tu ją cym Na czel ną Ra dę Le kar ską jest dwóch przed sta wi cie li
Wiel ko pol skiej Izby Le kar skiej, w tym pro wa dzą ca ten pa nel.

Przed sta wio no rów nież sta no wi sko Na czel nej Ra dy Le kar -
skiej w spra wie wspo mnia nych pro jek tów po sel skich ustaw,
oce nio nych przez ra dę ne ga tyw nie z uwa gi na to, że za war -
tość me ry to rycz na unie moż li wia dal szą pra cę nad ty mi do ku -
men ta mi.

Ad 3
Przed sta wio no sta no wi sko Okrę go wej Ra dy Le kar skiej 

z 4 stycz nia 2008 r. w spra wie zmian sto sun ków wła sno ścio -
wych oraz oce nio no ska lę pro po zy cji zby cia lo ka li bę dą cych
w po sia da niu sa mo rzą dów te ry to rial nych, a dzier ża wio nych
przez le ka rzy POZ. Zgod nie ze sta no wi skiem ORL le ka rze
uzna li, że z po wo du za po wia da nych zmian w ochro nie zdro -
wia, oraz bra ku roz wią zań praw nych słu żą cych tym zmia nom,
na le ży się wstrzy mać z pod ję ciem osta tecz nych de cy zji. Przy -
zna no, że ten te mat bę dzie przed mio tem ko lej nych dys ku sji.

Zwró co no też uwa gę na pro jekt no we li za cji usta wy 
z 15 kwiet nia 2005 r. o po mo cy pu blicz nej i re struk tu ry za cji
pu blicz nych ZOZ i za war tej w nim pro po zy cji udzie la nia po -
życz ki przez skarb pań stwa, a tak że na stę po wym umo rze -
niu 70 procent kwo ty, jak i moż li wo ści uzy ska nia z fun du szy
PFRON m.in. dla za kła dów opie ki zdro wot nej kwo ty umoż -
li wia ją cej do sto so wa nie lo ka lu dla osób nie peł no spraw nych.
Po wyż sze pro po zy cje są skierowane tyl ko do pu blicz nych 
za kła dów opie ki zdro wot nej oraz spół ek pra wa han dlo we go
z udzia łem sa mo rzą du te ry to rial ne go. Tym sa mym le ka rze
ro dzin ni, pio nie rzy re form, dzia ła ją cy ja ko in dy wi du al ne
prak ty ki le kar skie oraz wła ści cie le nie pu blicz nych za kła dów
opie ki zdro wot nej w świe tle po wyż szych nie mo gą być be ne -
fi cjen ta mi ofe ro wa nej przez pań stwo po mo cy.

Ad 4
Ten punkt był przy go to wa ny przez pro wa dzą cą pa nel

do przed sta wie nia sze ro kie mu gre mium le ka rzy am bu la to ryj -
nej opie ki spe cja li stycz nej, le ka rzy za trud nio nych w szpi ta -
lach, le ka rzy den ty stów i le ka rzy POZ. Ze wzglę du na pro wa -
dze nie pa ne li in dy wi du al nie dla każ dej gru py le ka rzy. Le ka -
rzom POZ przy po mnia łam do brze im zna ny do ku ment
bę dą cy za łącz ni kiem do wszyst kich umów w ww. za kre sach.
Brak re ali za cji tych za sad czę sto by wa za rze wiem kon flik -
tów, w któ re nie rzad ko włą cza ny jest pa cjent, co przy czę -
stym bra ku re spek to wa nia za pi sów Ko dek su Ety ki Le kar -
skiej w re la cjach mię dzy le ka rza mi nie po pra wia wi ze run ku
na sze go za wo du.

Do dys ku sji na ten te mat po wró ci my, bo po wró cić trze ba!
ELŻ BIE TA MAR CIN KOW SKA

PROWADZĄCA DYSKUSJĘ

Za pro po no wa li śmy po praw kę w ust. 1h art. 16 zno we li zo -
wa nej usta wy o za wo dach le ka rza i le ka rza den ty sty:

„Le karz, któ ry od by wa spe cja li za cję w ra mach re zy den tu ry,
otrzy mu je za sad ni cze wy na gro dze nie mie sięcz ne (...) na pod -
sta wie prze cięt ne go mie sięcz ne go wy na gro dze nia w sek to rze
przed się biorstw bez wy płat na gród z zy sku za ubie gły rok (...)
w wy so ko ści nie mniej szej niż 100 procent te go wy na gro dze nia”.

Czas wej ścia w ży cie po wyż sze go za pi su wy zna czy li śmy
na 1 kwiet nia 2008 r. Prze kro cze nie te go ter mi nu bę dzie skut -
ko wa ło roz po czę ciem Ogól no pol skiej Ak cji Pro te sta cyj nej Le -
ka rzy Re zy den tów. Na to miast od 1 stycz nia 2009 r. do ma ga my
się zmia ny za pi sów w po wyż szym ar ty ku le i usta le nia mi ni -
mal ne go upo sa że nia le ka rza re zy den ta na po zio mie nie mniej -
szym niż 200 procent prze cięt ne go mie sięcz ne go wy na gro dze -
nia w sek to rze przed się biorstw bez wy płat na gród z zy sku.

Po sta no wi li śmy za pro po no wać wpro wa dze nie współ fi nan -
so wa nia wy na gro dzeń re zy den tów przez dy rek to rów szpi ta li,
aby zrów nać wy na gro dze nie le ka rza re zy den ta z le ka rzem
spe cja li zu ją cym się w ra mach umo wy o pra cę (młod sze go
asy sten ta) – le ka rze ci wy ko nu ją tę sa mą pra cę na od dzia le
i tak sa mo re ali zu ją pro gram spe cja li za cji.

W pierw szym dniu kon fe ren cji opra co wa li śmy rów nież
wstęp nie Pro gram Mło dych Le ka rzy – Stop Emi gra cji 2008.

Dru gi dzień upły nął na burz li wej chwi la mi dys ku sji z za -
pro szo ny mi go ść mi, głów nie po sła mi z Sej mo wej Ko mi sji
Zdro wia i przed sta wi cie lem Mi ni ster stwa Zdro wia. Dys ku sja
do ty czy ła przede wszyst kim za rob ków re zy den tów i spo so bu
ich pod wyż sze nia, ale rów nież cza su pra cy le ka rzy, pro jek tu
roz po rzą dze nia zmie nia ją ce go roz po rzą dze nie o sta żu po dy -
plo mo wym, or ga ni za cji LEP i LDEP, zda wa nia LEP w trak cie
sta żu po dy plo mo we go, spe cja li za cji le kar skich i den ty stycz -
nych – okre śle nia za po trze bo wa nia na da ną spe cja li za cję, ro li

XVI Ogól no pol ska Kon fe ren cja Mło dych Le ka rzy
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kon sul tan tów wo je wódz kich, pro ble mów zwią za nych z prze -
cho dze niem le ka rzy na kon trak ty a szko le niem spe cja li za cyj -
nym; sys te mu mo du ło we go spe cja li za cji le kar skich; po trze by
ure al nie nia pro gra mów spe cja li za cji le kar skich; przy czyn
emi gra cji mło dych le ka rzy; re la cji praw nych i etycz nych kon -
tak tów le ka rzy z bran żą far ma ceu tycz ną. 

Pod czas dys ku sji za uwa żal ne by ło roz ża le nie mło dych le -
ka rzy z po wo du od wo ła nia w ostat niej chwi li przez mi ni ster
zdro wia Ewę Ko pacz i wi ce mi ni stra An drze ja Wło dar czy ka
przy jaz du. Za pro po no wa li śmy wpro wa dze nie ulgi po dat ko -
wej dla ro dzi ców na „dzie ci, któ re zo sta ły le ka rza mi” – po -
nie waż lu dzie ci, wspo ma ga jąc fi nan so wo swo je dzie ci, pra -
cu ją ce ja ko le ka rze re zy den ci, utrzy mu ją nie wy dol ny fi nan -
so wo pol ski sys tem ochro ny zdro wia...

Re zy den ci i opt -out, pro ble my do ty czą ce cza su pra cy od
1 stycz nia 2008 r., or ga ni za cji pra cy, łą cze nia umów o pra cę
i kon trak tów dy żu ro wych, od po wie dzial no ści cy wil nej le ka rzy
– omó wi ła me ce nas Mał go rza ta Ła ko my, rad ca praw ny WIL.

Piotr Śli wiń ski z OZZL od po wie dział na py ta nie do ty czą ce
wy na gro dze nia za go dzi ny, któ rych le karz nie prze pra cu je
po dy żu rze, po nie waż mu si obo wiąz ko wo od po czy wać
przez 11 go dzin. Czy po wo du je to zmniej sze nie wy na gro dze -
nia za etat? Obec nie są trzy opi nie praw ne na ten te mat: jest
to przy mu so wy czas wol ny, więc le ka rzo wi na le ży się wy na -
gro dze nie – tę wer sję po pie ra OZZL; le karz mu si od ro bić
nie prze pra co wa ne go dzi ny w in nym cza sie; od li cza nie nie -
prze pra co wa nych go dzin od wy na gro dze nia. Obec nie cze ka -
my na ofi cjal ną opi nię praw ną Mi ni ster stwa Zdro wia.

Do ro ta Ma zu rek, peł no moc nik za rzą du kra jo we go OZZL
ds. re pre zen ta cji re zy den tów, przed sta wi ła pro ble my do ty -

Przed sta wi cie le Ko mi sji Mło dych Le ka rzy Okrę go wych
Rad Le kar skich oraz Na czel nej Ra dy Le kar skiej, przed sta -
wi cie le Klu bów Mło dych Le ka rzy przy Okrę go wych
Izbach Le kar skich oraz re pre zen tan ci śro do wi ska mło dych
le ka rzy ze bra ni na XVI Ogól no pol skiej Kon fe ren cji Mło -
dych Le ka rzy pro po nu ją przy ję cie pa kie tu roz wią zań ma ją -
cych w znacz nym stop niu po pra wić sy tu ację, zwłasz cza fi -
nan so wą, le ka rzy znaj du ją cych się na po cząt ku ka rie ry za -
wo do wej i do pro wa dzić do zde cy do wa ne go zmniej sze nia
licz by le ka rzy wy jeż dża ją cych do pra cy po za gra ni ca mi
kra ju. 

I Staż po dy plo mo wy
1. De kla ro wa nie przez le ka rzy sta ży stów chę ci otwar cia da -

nej spe cja li za cji oraz try bu od by wa nia spe cja li za cji na po -
cząt ku sta żu po dy plo mo we go, aby kon sul tan ci wo je wódz -
cy zna li wcze śniej za po trze bo wa nie na da ną spe cja li za cję.

2. Co rocz ny wzrost wy na gro dze nia le ka rzy sta ży stów, do ce -
lo wo w 2009 ro ku do 100 procent śred niej kra jo wej pen sji.

3. 48-go dzin ny ty dzień pra cy dla sta ży stów, 100 procent
staw ki za go dzi ny tzw. dy żu ru le kar skie go, któ ry od
1 stycz nia 2008 r. jest wli cza ny do cza su pra cy. 

4. Roz sze rze nie ogra ni czo ne go pra wa wy ko ny wa nia za wo du
po za miej sce od by wa nia sta żu po dy plo mo we go – ogra ni -
czo ny czas, a nie miej sce wy ko ny wa nia za wo du.

II Le kar ski i Le kar sko -Den ty stycz ny Eg za min Pań stwo wy
5. Umoż li wie nie zda wa nia Le kar skie go Eg za mi nu Pań stwo -

we go w trak cie sta żu.
6. Tryb od wo ław czy – umoż li wie nie zgło sze nia w cią gu

3 dni za strze żeń do py tań oraz roz pa try wa nie od wo łań
przez nie za leż ną ko mi sję.

7. Wgląd we wła sną kar tę od po wie dzi.
8. Opu bli ko wa nie w in ter ne cie po każ dym Le kar skim Eg za -

mi nie Pań stwo wym wszyst kich py tań wraz z od po wie dzia -
mi.

9. Ak tu ali za cja obo wią zu ją ce go pi śmien nic twa, po le ga ją ca
m.in. na ogra ni cze niu licz by po zy cji.

III Spe cja li za cje
10. Ak tu ali za cja pro gra mów spe cja li za cji. Zmniej sze nie obo -

wiąz ko wej licz by dy żu rów za pi sa nej w pro gra mach 
spe cja li za cji. Uwa gi moż na zgła szać do dr. Wę grzy na
w CMKP.

11. Zwięk sze nie licz by ośrod ków akre dy to wa nych do pro wa -
dze nia spe cja li za cji. Kon ku ren cja ja ko ścią pro wa dze nia
sta ży spe cja li za cyj nych. Oce na an kie ta mi sta ży spe cja li -
za cyj nych. Bez względ ne otwar cie wszyst kich miejsc
akre dy to wa nych w każ dej se sji. Pro po nu je my akre dy to -
wa nie wy ko ny wa nia pro ce dur w da nym ośrod ku, a nie
miejsc – od dzia łów lub kli nik.

12. Moż li wość zmia ny pod czas tej sa mej se sji eg za mi na cyj -
nej try bu od by wa nia spe cja li za cji w wy pad ku zda nia eg -
za mi nu na roz po czę cie spe cja li za cji i nie za kwa li fi ko wa -
nia się na miej sce re zy denc kie. Pro po nu je my w po wyż -
szej sy tu acji moż li wość roz po czę cia spe cja li za cji
na in nych za sa dach, np. w ra mach umo wy o pra cę z jed -
nost ką akre dy to wa ną do pro wa dze nia spe cja li za cji.

13. Zróż ni co wa nie wy na gro dze nia w za leż no ści od cza su
trwa nia spe cja li za cji. In na jest wie dza, za kres udzie la -
nych świad czeń i sa mo dziel ność le ka rza roz po czy na ją ce -
go szko le nie spe cja li za cyj ne niż le ka rza pod czas 5. lub 6.
ro ku spe cja li za cji.

14. Zwięk sze nie za rob ków le ka rzy re zy den tów do wy so ko ści
za rob ków le ka rzy spe cja li zu ją cych się w ra mach umo wy
o pra cę (młod szych asy sten tów) w da nym szpi ta lu. Do -
dat ki od szpi ta li do wy na gro dze nia le ka rzy re zy den tów
– jest to moż li we, in ter pre ta cja praw na znajduje się
na stro nach in ter ne to wych Mi ni ster stwa Zdro wia.

15. Zwięk sze nie mi ni mal ne go upo sa że nia le ka rza re zy den ta
co naj mniej do 200 proc. śred niej kra jo wej pen sji brut to.
Pro po nu je my od 1 kwiet nia 2008 r. co naj mniej 100 pro-
cent, a w 2009 co naj mniej 200 procent. Jest to mi ni mal -
ne, god ne upo sa że nie uwzględ nia ją ce obo wiąz ki i od po -
wie dzial ność spo czy wa ją ce na le ka rzach od po cząt ku ich
ka rie ry za wo do wej. Obec nie wy na gro dze nie wy no si
70 procent prze cięt ne go wy na gro dze nia sprzed dwóch lat.

PRO GRAM MŁO DYCH LE KA RZY – Stop Emigracji Lekarzy 2008
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czą ce ak cji pro te sta cyj nych, cza su pra cy, spo so bu wal ki
o wzrost wy na gro dzeń le ka rzy re zy den tów, pro ble mu do dat -
ków do pen sji wy pła ca nych re zy den tom przez dy rek to rów
szpi ta li i pla nów na naj bliż szy okres.

Oma wia li śmy no we li za cję usta wy o za wo dzie le ka rza i le ka -
rza den ty sty – przed sta wie nie prze bie gu ostat nie go spo tka nia
Sej mo wej Ko mi sji Zdro wia przez pre ze sa NRL Kon stan te go
Ra dzi wił ła oraz po sła Ja ku ba Rut nic kie go z Sej mo wej Ko mi -
sji Zdro wia. Pod kre śli li śmy po trze bę lob bin gu wśród se na to -
rów, aby opo wie dzie li się za wpro wa dze niem po praw ki do ty -
czą cej wzro stu wy na gro dze nia dla le ka rzy re zy den tów – usta -
wa o no we li za cji usta wy o za wo dzie le ka rza jest już w Se na cie.

Pro ble my do ty czą ce po li ty ki zdro wot nej przed sta wi li 
po sło wie Ma rek Zie liń ski i Ma ciej Orze chow ski. Pa weł 
Je zier ski omó wił natomiast ak cję „Nie bio rę, chcę nor mal nie
za ra biać” oraz pro ce du rę przy zna wa nia sty pen diów dla 

naj lep szych mło dych le ka rzy – szcze gó ły na stro nie
www.wspie ram le ka rzy.pl.

Do wie dzie li śmy się, że 16 stycz nia 2008 r. Mi ni ster stwo
Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go wy da ło ko mu ni kat, że obec -
nie brak jest pod staw praw nych do ob cią ża nia osób ubie ga ją -
cych się o uzy ska nie stop nia dok to ra kosz ta mi zwią za ny mi
z prze pro wa dza niem prze wo du dok tor skie go. 

W ostat nim dniu kon fe ren cji roz ma wia li śmy na te ma ty
kształ ce nia le ka rzy z prze wod ni czą cym Ko mi sji Kształ ce nia
Me dycz ne go NIL Je rzym Kru szew skim. Po opra co wa niu do ku -
men tów pod su mo wu ją cych na sze trzy dnio we spo tka nie za koń -
czy li śmy kon fe ren cję. Ma my wy zna czo ne za da nia i za pro po no -
wa li śmy spo sób ich re ali za cji. A więc do pra cy! I po wo dze nia...

MA CIEJ STA CHO WIAK
PRZE WOD NI CZĄ CY KO MI SJI DS. MŁO DYCH LE KA RZY

WIEL KO POL SKIEJ IZBY LE KAR SKIEJ

16. Prze no sze nie fun du szy z nie wy ko rzy sta nych sta ży po dy -
plo mo wych i re zy den tur w da nym ro ku na wzrost wy na -
gro dzeń le ka rzy sta ży stów i re zy den tów. 

17. Przed sta wia nie co naj mniej z rocz nym wy prze dze niem
licz by wszyst kich miejsc spe cja li za cyj nych (w tym re zy -
den tur) we wszyst kich spe cja li za cjach. Uwa ża my za nie -
do pusz czal ne ogła sza nie li sty przy zna nych miejsc re zy -
denc kich kil ka dni przed po stę po wa niem kwa li fi ka cyj -
nym. Po wo du je to ko niecz ność pod ję cia de cy zji
do ty czą cej przy szło ści oraz ka rie ry za wo do wej w cią gu
za le d wie kil ku dni. Zna jo mość pla nów Mi ni ster stwa
Zdro wia do ty czą cych roz dzia łu licz by przy zna nych spe -
cja li za cji z wy prze dze niem dwóch se sji po zwo li re al nie
oce nić szan se na otwo rze nie da nej spe cja li za cji w naj bliż -
szej przy szło ści i ra cjo nal nie za pla no wać ka rie rę. 

18. Zmia ny w po stę po wa niu kwa li fi ka cyj nym na spe cja li za -
cję: zre zy gno wa nie z ust nej czę ści eg za mi nu. Je dy nym
kry te rium de cy du ją cym o przy zna niu miej sca spe cja li za -
cyj ne go po wi nien być wy nik z LEP. Do ce lo wo wy bór
spe cja li za cji, try bu spe cja li za cji i miej sca od by wa nia spe -
cja li za cji po wi nien być do ko ny wa ny przez le ka rzy i le ka -
rzy den ty stów na pod sta wie wy ni ków – od po wied nio –
Le kar skie go Eg za mi nu Pań stwo we go i Le kar sko -Den ty -
stycz ne go Eg za mi nu Pań stwo we go z jed no li tej ogól no -
pol skiej ba zy miejsc spe cja li za cyj nych w ko lej no ści usta -
lo nej na pod sta wie licz by zdo by tych punk tów na eg za mi -
nach. Znie sie nie przy mu so wej prze rwy po mię dzy
koń cem sta żu a ter mi nem roz po czę cia spe cja li za cji lub
prze dłu że nie, na wnio sek le ka rza sta ży sty, sta żu po dy plo -
mo we go o płat ny urlop szko le nio wy do cza su roz po czę -
cia spe cja li za cji. Okre sy po mię dzy sta żem po dy plo mo -
wym a roz po czę ciem spe cja li za cji (trwa ją ce kil ka mie się -
cy) znacz nie zmniej sza ją szan se mło dych le ka rzy
na ryn ku pra cy. Unie moż li wia to po dej mo wa nie dłu go fa -
lo wych kro ków (m.in. kre dy ty miesz ka nio we), któ re zde -
cy do wa nie sprzy ja ły by po zo sta wa niu le ka rzy w kra ju.

19. Za koń cze nie szko le nia spe cja li za cyj ne go eg za mi nem
– okres po mię dzy koń cem spe cja li za cji a eg za mi nem spe -

cja li za cyj nym nie po wi nien być dłuż szy niż trzy mie sią -
ce. Przed eg za mi nem spe cja li za cyj nym po wi nien przy -
słu gi wać le ka rzo wi trzy mie sięcz ny urlop szko le nio wy.
W przy pad ku re zy den tu ry by ła by ona prze dłu żo na o ten
okres płat ne go urlo pu szko le nio we go. Le ka rze po re zy -
den tu rze, a przed eg za mi nem spe cja li za cyj nym, prak -
tycz nie nie są w sta nie pod jąć pra cy i mu szą ko rzy stać
z po mo cy po wia to wych urzę dów pra cy. Prze dłu że nie re -
zy den tu ry o trzy mie sięcz ny płat ny urlop szko le nio wy nie
na ra zi pań stwa na zna czą ce wy dat ki.

20. Po wo ła nie ze spo łu do rad cze go lub rzecz ni ka ds. mło dych
le ka rzy przy Mi ni ster stwie Zdro wia. 

21. Przy zna nie le ka rzom ulgi po dat ko wej prze zna czo nej
na do kształ ca nie. Le ka rze na po cząt ku ka rie ry mu szą
prze zna czyć znacz ne su my na speł nie nie usta wo we go
obo wiąz ku do kształ ca nia. Po mi mo sto sun ko wo ła twej
do stęp no ści wie lu kur sów i pod ręcz ni ków, ce ny tych źró -
deł wie dzy w sto sun ku do za rob ków mło dych le ka rzy
prak tycz nie wy klu cza ją ich wy ko rzy sta nie.

AN DRZEJ GAW REC KI, SE KRE TARZ KON FE REN CJI
MAR CIN KA RO LEW SKI, PRZE WOD NI CZĄ CY KON FE REN CJI

PRO GRAM MŁO DYCH LE KA RZY – Stop Emigracji Lekarzy 2008
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Choć spra wy de cy du ją ce o kon dy cji śro do wi ska me dycz ne -
go we szły pod ko niec ubie głe go ro ku w de cy du ją cą fa zę, śrem -
scy le ka rze, jak za wsze, zna leź li czas i si ły do dzia łań na rzecz
spo łecz no ści, w któ rej ży ją. Nie od rze czy bę dzie przy tej oka -
zji za uwa żyć, że pre zes śrem skie go ko ła PTL dr Bar ba ra Si -
wiń ska zo sta ła swe go cza su Czło wie kiem Ro ku za pro mo cję
mia sta. W tym ro ku pod ję ła się wraz ko łem, bur mi strzem Ada -
mem Le wan dow skim i lo kal nym ty go dni kiem „Ty dzień Zie mi
Śrem skiej” or ga ni za cji zjaz du wy bit nych śre mian, roz pro szo -
nych w kra ju i za  gra ni cą, ale przy zna ją cych się do swo ich ko -
rze ni i pra gną cych od no wić łą czą ce ich wię zi. Jak się oka za ło,
wśród nich zna la zła się gru pa wy bit nych le ka rzy. Aby się prze -
ko nać, że nie są to sło wa na wy rost, war to
przed sta wić ich syl wet ki. 

Dok tor na uk me dycz nych Zyg munt
Cwoj dziń ski, or dy na tor od dzia łu gi ne ko lo gii 
i po łoż nic twa w szpi ta lu MSWiA w Po zna -
niu, au tor i współ au tor 68 prac na uko wych 
z za kre su gi ne ko lo gii, on ko lo gii gi ne ko lo -
gicz nej i per ina to lo gii, czło nek ho no ro wy
Pol skie go To wa rzy stwa Gi ne ko lo gicz ne go,
śre mia nom zna ny z okre su pra cy w Kli ni ce
Gi ne ko lo gii i Po łoż nic twa przy ul. Po lnej
w Po zna niu, nie jed no śrem skie dziec ko za -
wdzię cza mu zdro wie i ży cie. Mo że też dla -
te go po wi ta no go bu rzą okla sków.

Pro fe sor Zbi gniew Kwias, or dy na tor od -
dzia łu uro lo gicz ne go szpi ta la im. Stru sia
w Po zna niu, wi ce pre zes Za rzą du Głów ne -
go Pol skie go To wa rzy stwa Uro lo gicz ne go,
by wa w Śre mie czę sto, kie dy tyl ko czas mu na to po zwa la, re -
gu lar nie uczest ni czy w spo tka niach śrem skie go ko ła Pol skie go
To wa rzy stwa Le kar skie go. To le karz wiel kie go ser ca, na uko -
wiec, pro fe sor na uk me dycz nych w dzie dzi nie uro lo gii, au tor
i współ au tor po nad 350 prac na uko wych i re fe ra tów, czło nek
wie lu ko le giów re dak cyj nych cza so pism na uko wych.

Pro fe sor Ta de usz Ma liń ski z Uni wer sy te tu w Ohio, ob da ro -
wa ny ty tu ła mi dok to ra ho no ris cau sa uni wer sy te tów w Sao
Pau lo, Wied niu, Zu ry chu i Gdań sku, od zna czo ny przez pre zy -
den ta USA me da lem Pre si den tial Me dal of Ho nor, oraz przez
pre zy den ta RP Ka wa ler skim Krzy żem Or de ru Za słu gi, jest
dwu krot nym kan dy da tem do Na gro dy No bla w dzie dzi nie che -

mii i me dy cy ny. Wła śnie za osią gnię cia w tej dzie dzi nie ten
wy bit ny che mik z wy kształ ce nia jest lau re atem pre sti żo wej
Ge mi Award za naj bar dziej in no wa cyj ne od kry cie w me dy cy -
nie – pio nier skie za sto so wa nie na no tech no lo gii do ba da nia
pro ce sów ży cio wych. To mię dzy in ny mi dzię ki nie mu wie my,
jak dłu go mo że bić na sze ser ce, i nic dziw ne go, że zo stał za li -
czo ny w po czet ho no ro wych człon ków Pol skie go To wa rzy -
stwa Le kar skie go, z któ rym utrzy mu je ży we kon tak ty. Jak się
zwie rzył – w ro ku 2007 prze był aż 85 ty się cy ki lo me trów, aby
być pięć ra zy w Śre mie.

Na zwi sko pro fe so ra Lesz ka Ro ma now skie go śre mia nie do -
brze zna ją, bo pro fe sor kon ty nu uje ro dzin ne tra dy cje – le ka -
rzem jest je go oj ciec i brat. Sam pro fe sor na le ży do śrem skie -
go ko ła Pol skie go To wa rzy stwa Le kar skie go i by wa tu tak czę -
sto, jak czas mu na to po zwa la. Cho ciaż te go cza su ma
nie wie le, bo peł ni funk cję za stęp cy kie row ni ka Ka te dry i Kli -
ni ki Trau ma to lo gii, Or to pe dii i Chi rur gii Rę ki w Po zna niu.
Prze by wał na sta żach za gra nicz nych w Niem czech, Au strii,
Wiel kiej Bry ta nii i Sta nach Zjed no czo nych. Pra co wał na od -
dzia le chi rur gii pla stycz nej i re kon struk cyj nej aka de mic kie go
szpi ta la w Salt La ke Ci ty w USA. Trud no za mknąć w kil ku
zda niach je go do ro bek na uko wy, na któ ry skła da się po nad 200
prac na uko wych, wy kła dy na po sie dze niach pol skich i za gra -

nicz nych to wa rzystw na uko wych, pra ca
w 34 ko mi te tach na uko wych.

O tym, że pro fe sor Woj ciech Słu żew ski
rów nież kon ty nu uje ro dzin ne tra dy cje le -
kar skie, wie chy ba każ dy śre mia nin. Je go
ro dzi ce, Ta de usz i Ha li na Słu żew scy, to le -
ka rze, któ rzy przez wie le lat dba li o zdro wie
śre mian. Kie dy pro fe sor przed sta wił obec -
ną na sa li dr Ha li nę Słu żew ską, po wie dział,
że przy pusz czal nie na tej sa li nie je den
z obec nych przy szedł na świat pod okiem 
i opie ką je go ma my. W pe wien spo sób kon -
ty nu uje spe cja li za cję swo jej ma my, bo jest
kie row ni kiem Kli ni ki Cho rób Za kaź nych 
i Neu ro lo gii Dzie cię cej Aka de mii Me dycz -
nej w Po zna niu. Na swo im kon cie na uko -
wym ma 242 pu bli ka cje do ty czą ce cho rób
za kaź nych wie ku dzie cię ce go, neu ro lo gii

dzie cię cej i pe dia trii. Na le ży rów nież do śrem skie go ko ła Pol -
skie go To wa rzy stwa Le kar skie go.

Ci zna ni le ka rze zna leź li się w to wa rzy stwie tak wy bit nych
śre mian, jak mię dzy in ny mi pro fe sor Jan Ber dy szak, ma larz,
rzeź biarz, gra fik, pro rek tor Aka de mii Sztuk Pięk nych w Po zna -
niu; pra wnuk ge ne ra ła De zy de re go Chła pow skie go – An to ni
Chła pow ski; pro fe sor Zyg munt Kacz ma rek, wi ce dy rek tor In sty -
tu tu Ge ne ty ki Ro ślin Pol skiej Aka de mii Na uk w Po zna niu; pro -
fe sor An drzej Ko strzew ski dy rek tor In sty tu tu Pa le oge ogra fii 
i Geo eko lo gii UAM; pro fe sor Jó zef Or czyk wie lo let ni pro rek -
tor po znań skiej Aka de mii Eko no micz nej, po tem rek tor Wyż szej
Szko ły Za rzą dza nia i Ban ko wo ści w Po zna niu, a obec nie rek tor

Śremskie Koło Polskiego Towarzystwa Lekarskiego

Dla siebie i społeczności
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Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Za wo do wej w Ko ni nie, czy wi ce -
pre zy dent Po zna nia Je rzy Stę pień.

Nie raz na im pre zach or ga ni zo wa nych przez śrem skie ko ło
Pol skie go To wa rzy stwa Le kar skie go by wał pre zes Za rzą du
Głów ne go PTL pro fe sor Je rzy Woy -Woj cie chow ski. Tak by ło
i tym ra zem. Kie dy pro fe sor Woj ciech Słu żew ski mó wił o tym,
iż z do mu ro dzin ne go i te go mia sta za brał wy po sa że nie na ży -
cie i czę sto za sta na wiał się, jak te war to ści wy nie sio ne z ma łe -
go mia sta spraw dzą się w świe cie, i jak po tem oka za ły się one
war to ścia mi uni wer sal ny mi, moc ną pod sta wą, pu en tę do te go
do dał prof. Je rzy Woy -Woj cie chow ski. Po wie dział, iż ża łu je,
że nie jest śre mia ni nem, ale jest dum ny, że jest Po la kiem, spo -
ty ka jąc ta kich lu dzi, bo „to Pol ska wła śnie”.

Prof. Woy -Woj cie chow ski, prof. Ta de usz Ma liń ski i dok tor
Bar ba ra Si wiń ska wrę czy li też od zna cze nia Za rzą du Głów ne -
go PTL. Pro fe sor Zbi gniew Kwias otrzy mał naj wyż sze od zna -
cze nie me dycz ne Be ne Me ri tus za ofiar ną służ bę w ochro nie
zdro wia i ży cia ludz kie go. Dok tor An na Gen da szyk -Ti szer 
i dok tor Ry szard Za wadz ki zo sta li wy róż nie ni od zna ką Za słu -
żo ne mu – Pol skie To wa rzy stwo Le kar skie za ochra nia nie war -
to ści naj wyż szej, ja ką jest ży cie ludz kie, za wraż li wość
na krzyw dę, cier pie nie, cho ro bę i nie do sta tek, za wia rę w ludz -
ką życz li wość, za dba nie o god ność czło wie ka, a tak że o ho nor
i pre stiż sta nu le kar skie go. To moc ne i du że sło wa, ale pro fe -
sor Zbi gniew Kwias, dzię ku jąc za od zna cze nie, po wie dział, że
chcia łby to od zna cze nie ofia ro wać tym swo im pa cjen tom, któ -
rym nie był w sta nie po móc.

Na stęp nie dr Bar ba ra Si wiń ska od czy ta ła wnio sek, któ ry
śrem skie ko ło PTL skie ru je do prze wod ni czą cej Ra dy Miej -
skiej o nada nie ho no ro we go oby wa tel stwa mia sta Śre mu pro -
fe so ro wi Ta de uszo wi Ma liń skie mu. – Na uka nie ma oj czy zny,
ale uczo ny ją po sia da, a pro fe sor za wsze pod kre śla swo je
związ ki z oj czy zną, któ ra tak że o nim pa mię ta. Czas więc
na Śrem – po wie dzia ła.

Zjaz dy wy bit nych śre mian „Śre mia nie nie gę si i swych
Wiel kich ma ją” bę dą kon ty nu owa ne i moż na się spo dzie wać,
że przy ich or ga ni za cji nie za brak nie le ka rzy ze śrem skie go ko -
ła PTL. A za koń czy ło ono ubie gło rocz ną dzia łal ność tra dy cyj -
nym spo tka niem wi gi lij nym, mo że bar dziej ka me ral nym niż
do tych cza so we, ale – jak wszyst kie – z prze sła niem dzie le nia
się z in ny mi. Tym ra zem ad re sa tem po mo cy i go ściem by ło
Ko ło Dzie ci i Mło dzie ży Nie peł no spraw nej Smo ki, dzia ła ją ce
w struk tu rach Fun da cji na rzecz Re wa lo ry za cji Mia sta Śrem.
To dla nich prze zna czo no pie nią dze z au kcji i nie któ rych pre -
zen ta cji ar ty stycz nych człon ków śrem skie go ko ła PTL, wśród
któ rych by ła dr Gra ży na Per liń ska -Siu da, uczest ni czą ca ja ko
le karz wo lon ta riusz w tur nu sach dla dzie ci nie peł no spraw -
nych, pró bu ją ca swo ich sił w mu zy ce, pra cach pla stycz nych,
po ezji i pro zie. Jest ona człon kiem Unii Pol skich Pi sa rzy Le ka -
rzy. Swo je lal ki nie raz wy sta wia ła na au kcjach or ga ni zo wa -
nych na rzecz dzie ci po trze bu ją cych po mo cy.

W świą tecz ny na strój i re flek sje o roz po czy na ją cym się ro ku
wpro wa dzi ła prze pięk na „Pa sto rał ka dla wo łu i osła” w wy ko -
na niu stu den tów II ro ku Wy dzia łu Wo kal ne go Aka de mii Mu -
zycz nej im. Igna ce go Pa de rew skie go w Po zna niu pod kie row -
nic twem pro fe so ra Zbi gnie wa Gro cha la. To dzię ki spon so -
rom. I w ten spo sób do bro od pła ci ło do brem i tak po win no 
w na szych spo łecz no ściach, ma łych i du żych, być.

BAR BA RA NO WIC KA

Po znań? Nie!
WWiiaa  ddoo  mmoośśćć  ddoo  ttaarr  łłaa  ddoo PPoo  zznnaa  nniiaa  zz kkoońń  cceemm  
22000077  rroo  kkuu..  TTrraa  ffii  łłaa  nnaa cczzoo  łłóóww  kkii  ggaa  zzeett..  WW „„GGaa  zzee  cciiee
WWyy  bboorr  cczzeejj””  nnaa  ppii  ssaa  nnoo::  „„TToo  ooggrroomm  nnaa  sszzaann  ssaa  nniiee  
ttyyll  kkoo  ddllaa  mmiieesszz  kkaańń  ccóóww  nnaa  sszzee  ggoo  mmiiaa  ssttaa,,  aallee  ii ddllaa
ccaa  łłee  ggoo  rree  ggiioo  nnuu  –– cciiee  sszząą  ssiięę  kkaarr  ddiioo  cchhii  rruurr  ddzzyy..  
WW PPoo  zznnaa  nniiuu  bbęę  ddzziiee  mmyy  pprrzzee  sszzcczzee  ppiiaaćć  sseerr  ccaa..  DDee  ccyy  zzjjaa
wwłłaa  śśnniiee  zzaa  ppaa  ddłłaa  ww MMii  nnii  sstteerr  ssttwwiiee  ZZddrroo  wwiiaa””..  

Nie ste ty, nie bę dzie my prze szcze piać. Ta wia do -
mość do tar ła do Po zna nia w po ło wie lu te go 2008 r.
Re sort, po wo łu jąc się na ne ga tyw ną w tej spra wie
opi nię Kra jo wej Ra dy Trans plan ta cyj nej, zgo dy
nie wy dał. Ale po ko lei.

Cza su jest nie wie le. Ser ce trze ba wsz cze pić bior -
cy w cią gu czte rech go dzin. Nie kie dy na wet sa mo lot
jest zbyt wol ny, by spro stać re żi mo wi cza su. Skom -
pli ko wa ną ope ra cję moż na wy ko nać tyl ko w Kra -
ko wie, War sza wie i Za brzu. A dla cze go nie rów nież
w Po zna niu? 

Ta myśl za czę ła doj rze wać, gdy w Szpi ta lu Kli -
nicz nym im. Prze mie nie nia Pań skie go Uni wer sy te -
tu Me dycz ne go im. Ka ro la Mar cin kow skie go po -
wstał no wo cze sny blok ope ra cyj ny wraz z za ple -
czem. Z cza sem myśl ta przy bra ła po stać wnio sku
do Mi ni ster stwa Zdro wia o wy da nie zgo dy
na trans plan ta cje. Jej uzy ska nie ozna cza ło by, że
Po znań bę dzie czwar tym w Pol sce ośrod kiem
trans plan to lo gii. Kar dio chi rur dzy by li opty mi sta -
mi. Wie rzy li, że ma ją w rę ku moc ne ar gu men ty. 

Nie by ło ła two. Nie bra ko wa ło bo wiem prze ciw -
ni ków te go po my słu. Wśród nich był prof. Zbi -
gniew Re li ga. Je go zda niem, zwięk sza nie licz by
ośrod ków mo gło by ne ga tyw nie wpły wać na ja kość
ich pra cy. Spra wa bli ska by ła jed nak szczę śli we go
fi na łu. 

Nie ste ty, na krót ko. Oto bo wiem Kra jo wa Ra da
Trans plan ta cyj na zde cy do wa ła, iż w Po zna niu nie
bę dzie się prze szcze piać ser ca. Wy ko rzy stu jąc to
sta no wi sko, re sort po wstrzy mał się z osta tecz nym
wy da niem zgo dy. Ewa Gwiaz do wicz, rzecz nik pra -
so wy Mi ni ster stwa Zdro wia, po wie dzia ła „Ga ze cie
Wy bor czej”, że „we dług opi nii ra dy, po znań ski
ośro dek ma naj pierw wdro żyć pro gram prze szcze -
pia nia płuc”. 

Gdy by ta ki ośro dek po wstał w Po zna niu, bez
wąt pie nia wzro sła by licz ba prze szcze pów. 
W ubie głym ro ku wy ko na no ich w Pol sce po -
nad 60. W Po zna niu jest wszyst ko, co nie zbęd ne.
Świet na ka dra, świet ne wy po sa że nie szpi ta la. Nie -
ste ty, to nie prze ko na ło Mi ni ster stwa Zdro wia.
Szko da. 

(ap) 



MARZEC 2008WIELKOPOLSKA IZBA LEKARSKA

TTaakk  jjeesszzcczzee  nniiggddyy  nniiee  bbyyłłoo..  ZZaammiiee--
sszzaanniiee  zz  kkoonnttrraakkttaammii  nnaa  śśwwiiaaddcczzeenniiaa
ssttoommaattoollooggiicczznnee  nniiggddyy  nniiee  bbyyłłoo  wwiięękk--
sszzee..  WWiinnaa  lleeżżyy  ggłłóówwnniiee  ppoo  ssttrroonniiee
cceennttrraallii,,  kkttóórraa  sswwooiimmii  ddeeccyyzzjjaammii  lluubb
iicchh  bbrraakkiieemm  wwpprroowwaaddzziiłłaa  wwiieellee
zzaammiieesszzaanniiaa..  

Oczywiście należy odnotować, że
realizacja procedur dentystycznych
stała się bardziej opłacalna, aczkolwiek
nadal daleko nam do cen rzeczywi-
stych. Czekamy na ruch centrali NFZ.
Jesteśmy z nią w kontakcie i wygląda-
my właśnie nowych propozycji finanso-
wych. Będzie o nie trudno, bo – jak
powiedział prezes Grabowski – „szpita-
le wyssały wszystko”...

Tymczasem udało się doprowadzić do
zlikwidowania konieczności zaznaczania
powierzchni leczonych zębów i wypeł-
niania diagramów elektronicznych. 
W najbliższym czasie uporządkowane
mają być świadczenia w znieczuleniu ogól-
nym oraz te, których wartość uległa obniże-
niu w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Największe niezadowolenie budzą
protezy dentystyczne i aparaty ortodon-
tyczne. Na wykonaniu protezy całkowi-
tej lekarz traci w stosunku do roku 2007
około 40 złotych. Stało się tak 
z powodu niedotrzymania słowa przez

prezesa – jeszcze Andrzeja Sośnierza –
w sprawie finansowania wykonywania
protez. Wiadomo było od początku, że
punkty ustalone przez NFZ za protezy
są zaniżone. Na nasze uwagi prezes
odpowiedział, że bardzo zależy mu na
skróceniu czasu oczekiwania na protezy,
więc planuje, że „spodziewana wartość
punktu będzie wynosiła około 1 złotego
plus współczynniki korygujące w wy-
sokości 1,2 lub 1,3, właśnie na prote-
zy”. Dodał przy tym, że bardziej realna
wartość współczynnika to 1,2, więc
raczej tej wartości mamy się trzymać.
Proszę policzyć, ile dostawalibyśmy,
gdyby prezes dotrzymał słowa... Teraz
cały czas domagamy się powrotu do
współczynników. Gdyby wynosił on
1,2, to przy aktualnej wartości punktu
dostawalibyśmy za protezy tyle samo
co w ubiegłym roku.

Wiele zamieszania wywołało te nie-
szczęsne 150 złotych dla technika. Ta
kwota to efekt wizyty w NFZ prezesa
Stowarzyszenia Techników Polskich,
który przekonał A. Sośnierza, że tyle wła-
śnie technik powinien dostawać na
świadczenia protetyczne, tzn. za wykona-
nie protez, aparatów ortodontycznych 
i za wszelkiego rodzaju naprawki. 
O ile nad zapłatą za protezy można dys-
kutować, o tyle kwota 150 złotych za
naprawki jest skandaliczna. Teraz na-

Dzie ciom war to ba dać wzrok

Po ło wa dzie ci w wie ku szkol nym ma
pro ble my ze wzro kiem – wy ni ka z prze -
pro wa dzo nych w War sza wie ba dań
uczniów klas II szkół pod sta wo wych. 

Wa dy wzro ku są czę sto przy czy ną
trud no ści z na uką i pro ble mów wy cho -
waw czych. Wie le dzie ci ma pro ble my ze
wzro kiem, jed nak nie zda je so bie z te go
spra wy – po pro stu nie wie dzą, co to zna -
czy wi dzieć pra wi dło wo. Tym więk sza
jest ro la ro dzi ców. Je śli dziec ko ma bó le
gło wy lub oczu, złe sa mo po czu cie, jest
apa tycz ne, nie chęt nie czy ta, mru ży oczy
– trze ba iść z nim do oku li sty. Okre so we
ba da nie po win no się tak że prze pro wa -
dzać raz w ro ku.

Wbrew po zo rom naj częst szą wa dą oka -
za ła się da le ko wzrocz ność (80 pro cent
wad), a nie krót ko wzrocz ność (10 pro -
cent). Po zo sta łe wa dy to mię dzy in ny mi
za bu rze nia wi dze nia barw oraz zez. 
Szcze gól nie rzad ka (oko ło 1 pro cent wad)
i trud na do wy kry cia, a za ra zem nie bez -
piecz na jest róż now zrocz ność – u nie któ -
rych dzie ci jed no oko jest go rzej roz wi nię -
te, a mózg od bie ra ob ra zy tyl ko z „lep sze -
go”. Za nie dba na wa da wzro ku ogra ni cza
spraw ność i unie moż li wia na przy kład wy -
ko ny wa nie za wo du pi lo ta czy kie row cy. 

Obej mu ją ce po nad 1400 dzie ci ba da nia
w ra mach pro fi lak tycz ne go pro gra mu
wcze sne go wy kry wa nia wad wzro ku i ze -
za wśród dzie ci klas II szkół pod sta wo -
wych prze pro wa dzo no w li sto pa dzie
i grud niu 2007 r., dzię ki wspól nej ini cja ty -
wie Mia sta Sto łecz ne go War sza wy oraz
Sa mo dziel ne go Pu blicz ne go Kli nicz ne go
Szpi ta la Oku li stycz ne go. 37 pro cent ba da -
nych mia ło wa dy kwa li fi ku ją ce się do le -
cze nia. Zda niem prof. Je rze go Sza fli ka,
któ ry kie ru je Kli nicz nym Szpi ta lem Oku li -
stycz nym, ta kie prze sie wo we ba da nia po -
win ny obej mo wać wszyst kie dzie ci i być
prze pro wa dza ne w okre ślo nym mo men -
cie ży cia, na przy kład po przej ściu
do II kla sy. Ba da nia prze sie wo we obej mu -
ją an kie tę skie ro wa ną do ro dzi ców, ba da -
nie ostro ści wzro ku, wi dze nia ste reo sko -
po we go, po miar dłu go ści gał ki ocznej
oraz ba da nie w lam pie szcze li no wej po łą -
czo ne z oce ną dna oka. 

W 2008 r. zba da nych ma być znacz nie
wię cej dzie ci – sto łecz ny ra tusz prze zna -
czy na ten i in ne pro gra my zdro wot ne po -
nad 28 mln zł.

Peryskop Bałagan w stomatologii
14

Zjazd Absolwentów Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej w Poznaniu rocznik 1982–1988

31 maja 2008 roku organizujemy zjazd z okazji 20-lecia ukończenia 

studiów. Po spotkaniu na uczelni wieczorem planowany jest bankiet 

w „Piano Bar” w Starym Browarze. Szczegółowy program – po zgłoszeniu.

Koszt uczestnictwa: 

250 zł dla absolwenta, 200 zł dla osoby towarzyszącej.
Wpłaty na konto: Katarzyna Szymanowska, ul. Kasztelańska 18, 60-316 Poznań 

89 1090 1359 0000 0001 0845 5727

Zgłoszenia na adres: kubiak.aleksandra@gmail.com

Informacje: Kaja Szymanowska – 603 077 581, Hanna Płotast – 601 729 084
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prawki kosztują 30–40 złotych przecięt-
nie, skąd więc taki skok?! Gdybyśmy
płacili technikowi mniej niż 150 złotych
za protezę, to z „zaoszczędzonych” pie-
niędzy moglibyśmy zrobić w skali kwar-
tału czy roku kilka protez więcej. I to jest
niewątpliwie nasza strata. Z drugiej jed-
nakże strony – kolejki oczekujących na
protezy są takie, że przy spokojnej reali-
zacji kontraktu pracy protetycznej starczy
nam na 6–7 miesięcy...

Nie ma jeszcze decyzji, w jaki sposób
lekarze realizujący kontrakt specjali-
styczny z protetyki będą mogli go zre-
alizować w całości. Dziś minimalna
wysokość kontraktu to 6000 punktów,
a możliwości finansowe gwarantują
jego wykonanie tylko w części. Jest to
oczywista bzdura wymyślona przez 
centralę NFZ. Teraz centrala zastanawia
się, jak z tego wyjść. Od ponad dwóch
miesięcy... 

No wy sys tem wspo ma ga nia ser ca
dla dzie ci 

Sys tem wspo ma ga nia ser ca dla dzie ci,
któ ry dał by cho re mu ser cu czas na re ge -
ne ra cję lub po zwo lił do cze kać do prze -
szcze pu, chce zbu do wać Fun da cja Roz -
wo ju Kar dio chi rur gii (FRK) w Za brzu.
Fun da cja opra co wa ła sys tem wspo ma ga -
nia ser ca dla do ro słych, z po wo dze niem
sto so wa ny od kil ku na stu lat. Ko rzy sta
z nie go sześć pol skich ośrod ków kar dio -
chi rur gicz nych, po mógł do tych czas po -
nad 200 cho rym. 

Bu do wa sys te mu pe dia trycz ne go to
wła śnie efekt wie lu za py tań le ka rzy
z ośrod ków sto su ją cych wer sję dla do ro -
słych. Ze wzglę du na roz mia ry i in ną spe -
cy fi kę ukła du krą że nia u dzie ci moż na ją
sto so wać u pa cjen tów ma ją cych co naj -
mniej 14 lat, w wy pad ku młod szych nie
zda je eg za mi nu.

Jak pod kre śla kie row nik Pra cow ni
Sztucz ne go Ser ca za brzań skiej fun da cji
Ro man Ku stosz, bu do wa urzą dze nia dla
dzie ci nie po le ga je dy nie na zmniej sze niu
te go dla do ro słych. 

Sys tem bę dzie prze zna czo ny dla dzie ci
w wie ku szkol nym. Młod sze, np. no wo -
rod ki, wy ma ga ły by jesz cze bar dziej skom -
pli ko wa ne go urzą dze nia i choć Ku stosz
nie wy klu cza w przy szło ści ta kie go przed -
się wzię cia, na ra zie go nie pla nu je. Pra ce
już się roz po czę ły, pro to typ ma po wstać
za rok, a go to wy sys tem – za dwa la ta. 

�– Sto so wa nie wspo ma ga nia ser ca
do je go re ge ne ra cji to dzie dzi na dy na -
micz nie roz wi ja ją ca się w ca łej Eu ro pie.
Rów nież pol skie ośrod ki zy sku ją w tym
co raz więk szą prak ty kę i czas sto so wa nia
wspo ma ga nia wy dłu ża się, z ko rzy ścią
dla cho rych – po wie dział Ro man Ku stosz.
Pie nią dze na ten cel gro ma dzo no m.in.
pod czas zbiór ki na an te nie TVP 1 pod ha -
słem „Ser ce masz tyl ko jed no”. Li cy to wa -
no m.in. gra fi kę Zdzi sła wa Bek siń skie go
oraz srebr ną szka tuł kę ofia ro wa ną przez
pre mie ra Hisz pa nii Jo se Lu isa Za pa te ro.
Do koń ca mie sią ca moż na na to miast 
wy sy łać SMS -y z ha słem „Ser ce” na
nr 72502 (2,00 zł + VAT).

Te go rocz ny pro gram „Ser ce masz tyl ko
jed no” był już czwar tą edy cją zbiór ki fun -
du szy na rzecz Fun da cji Roz wo ju Kar dio -
chi rur gii na an te nie TVP 1. Łącz ny do chód
z wi do wisk w po przed nich la tach wy niósł
po nad 1 mln zł.

Peryskop

Absolwenci Wydziału Lekarskiego AM w Poznaniu

studiujący w latach 1952–1958
Komitet organizacyjny obchodów 50-lecia dyplomatorium prosi o nad-
syłanie zgłoszeń uczestnictwa, wypełnionych ankiet oraz zdjęć do 
15 kwietnia br. na adres: dr med. A. Kierzkowska, Przychodnia Spec.
„Celsus”, ul. Unii Lubelskiej 1, 61-249 Poznań, z dopiskiem ”Zjazd” oraz
dokonanie wpłaty 250 zł (na koszty organizacyjne oraz spotkanie towa-
rzyskie) na adres: Dziekanat Wydziału Lekarskiego I – pani Jolanta 
Miśkiewicz, UM, ul. Fredry 10, pokój 019, 61-701 Poznań.

Uroczystości odbędą się 25 października br. 
w Auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
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Udzielanie pomocy
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Z medycznej wokandy

Tym ra zem na pro -
blem obo wiąz ku udzie-
le nia po mo cy pro po -
nu je my spoj rzeć z in -
nej stro ny. Cho dzi mia-
nowicie o to, czy wła -
śnie fakt udzie le nia po -
mo cy mo że ro dzić od-
po wie dzial ność praw-
ną le ka rza. Brzmi to
być mo że nie do rzecz -
nie. Tak jed nak zda -
rzy ło się w przypadku

jed nej ze spraw roz pa try wa nych przez Na czel ny Sąd Le kar ski. 
Pa ni Alek san dra W., or dy na tor od dzia łu ane ste zjo lo gii i in -

ten syw nej te ra pii w pew nym szpi ta lu, zde cy do wa ła o przy ję ciu
dwóch pa cjen tów nie ubez pie czo nych, gdyż do ich ho spi ta li za -
cji by ły bez względ ne ży cio we wska za nia. Bez wąt pie nia od mo -
wa na tych mia sto wej ho spi ta li za cji i na tych mia sto we go wdro -
że nia in ten syw ne go le cze nia mo gła sta no wić za gro że nie dla ich
ży cia. 

Na stęp nie wła śnie z po wo du udzie le nia po mo cy za stęp ca dy -
rek to ra ZOZ ds. lecz nic twa dr Te re sa P. wy mie rzy ła or dy na tor
ka rę dys cy pli nar ną na ga ny z po wo du przy ję cia tych dwóch
cho rych, po nie waż nie by li oni ubez pie cze ni. Zo sta ła za tem
uka ra na w try bie od po wie dzial no ści pra cow ni czej za udzie le nie

po mo cy. Na ga na zo sta ła udzie lo na na pi śmie i wrę czo na uka ra -
nej te go sa me go dnia i już kil ka go dzin po przy ję ciu tych cho -
rych na od dział ane ste zjo lo gii i in ten syw nej te ra pii. Od tej ka ry
w try bie prze wi dzia nym ko dek sem pra cy dr Alek san dra W. od -
wo ła ła się do dy rek cji ZOZ, z uza sad nie niem, że przy ję cie cho -
rych wy ni ka ło z bez względ nych ży cio wych wska zań, a od mo -
wa ich nie zwłocz ne go przy ję cia w spo sób bez po śred ni za gra ża -
ła ich ży ciu. W tej sy tu acji za tem le karz ma bez względ ny
obo wią zek kie ro wać się przede wszyst kim za sa da mi i wska za -
nia mi me dycz ny mi, a nie prze pi sa mi ad mi ni stra cyj ny mi. 

Dy rek cja zde cy do wa ła o anu lo wa niu ka ry, ale nie z po wo -
dów, któ re pod no si ła uka ra na, ale z przy czyn for mal nych, co
wy raź nie pod kre ślo no w pi sem nym za wia do mie niu uka ra nej
o anu lo wa niu ka ry. Stwier dzo no tu jed no cze śnie, że sta no wi sko
dy rek cji w tej spra wie nie ule gło zmia nie, to zna czy, że wy mie -
rze nie ka ry by ło w peł ni za sad ne.

Okrę go wy rzecz nik od po wie dzial no ści za wo do wej, na pod -
sta wie skar gi or dy na tor, we wnio sku o uka ra nie dy rek tor przed -
sta wił za rzut, że udzie la jąc ka ry dys cy pli nar nej – na ga ny – na -
ru szy ła prze pi sy art. 7 usta wy o za kła dach opie ki zdro wot nej
i art. 69 Ko dek su Ety ki Le kar skiej. Przy po mnij my, że zgod nie
z art. 7 usta wy – żad ne (...) oko licz no ści nie mo gą sta no wić
pod sta wy do od mo wy udzie le nia świad cze nia zdro wot ne go, 
je że li oso ba zgła sza ją ca się do za kła du opie ki zdro wot nej po -
trze bu je na tych mia sto we go udzie le nia świad czeń zdro wot nych
ze wzglę du na za gro że nie ży cia lub zdro wia, a w myśl art. 69

JĘDRZEJ
SKRZYPCZAK

GRZEGORZ WRONA
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Sza now ni Pań stwo.
Po mysł pu bli ko wa nia ar ty ku łów w cy klu „Z me dycz nej wo kan dy” uwa żam

na praw dę za zna ko mi ty. Nic tak nie uświa da mia za gro żeń wy ni ka ją cych z wy ko -
ny wa nia za wo du le ka rza jak „przy pad ki z ży cia”. Ostat ni ar ty kuł jest nie mniej
cie ka wy niż po przed ni, a na wet cie kaw szy, ja ko że opi sa ne wy da rze nie i je go
kon se kwen cje na su wa ją pew ne wąt pli wo ści.

Z przy to czo nych ar ty ku łów ko dek su ety ki le kar skiej wy ni ka, że le karz ni gdy
nie mo że od mó wić udzie le nia po mo cy w sy tu acji, gdy zwło ka w jej udzie le niu
mo gła by „spo wo do wać nie bez pie czeń stwo utra ty ży cia, cięż kie go uszko dze nia
cia ła lub cięż kie go roz stro ju zdro wia oraz w in nych przy pad kach niecier pią cych
zwło ki”. Na su wa się więc wnio sek, że nic, ale to ab so lut nie nic, nie zwal nia le -
ka rza z te go obo wiąz ku, czy li mu si on (pod groź bą ka ry) pod jąć dzia ła nie na wet
w cza sie wła snej cięż kiej cho ro by, ka lec twa czy bę dąc pod mniej szym lub więk -
szym wpły wem al ko ho lu.

Po dej rze wam też, że pra wi dło wo oce nić, czy da ny przy pa dek jest „niecier -
pią cym zwło ki” le karz bę dzie mógł do pie ro po oso bi stym zba da niu „przy pad -
ku”, po nie waż wzy wa ją cy po mo cy pa cjen ci lub ich bli scy ma ją ten den cję
do wy ol brzy mia nia ob ja wów. Na czel ny Sąd Le kar ski wi dać też miał pew ne wąt -
pli wo ści, gdyż pod kre ślił, że „ob wi nio na nie udo wod ni ła, aby jej stan zdro wia
czy trzeź wo ści wy łą czył moż li wość zre ali zo wa nia na ło żo nych prze pi sa mi na le -
ka rza po win no ści nie sie nia po mo cy cięż ko cho rym, bez wzglę du na efekt tej
po mo cy oraz słu żeb nej ro li le ka rza w sto sun ku do cho rych i ich ro dzin”. Ten
aka pit su ge ru je, że ja kieś moż li wo ści uspra wie dli wio nej od mo wy są, na le ży tyl -
ko udo wod nić ten stan zdro wia lub nie trzeź wo ści. Jak to zro bić, sta je się kwe -
stią szcze gól nie pil ną w związ ku ze zbli ża ją cy mi się świę ta mi. Hu ma ni tar ny obo -
wią zek nie sie nia po mo cy tak że po spo ży ciu al ko ho lu jest wiel ce ry zy kow ny dla

le ka rza w związ ku z pu blicz ną na gon ką na le ka rzy, a na le ka rzy po spo ży ciu al -
ko ho lu w szcze gól no ści. Ro dzi się py ta nie, czy dzia ła nia pod ję te po spo ży ciu al -
ko ho lu nie zo sta ną przez sąd le kar ski i są dy po wszech ne uzna ne z szko dzą ce
i nie bę dą pod sta wą do uka ra nia i za są dze nia od szko do wa nia?

Rów no cze śnie przy ję cie za ło że nia, że le karz nie ma pra wa do pi cia al ko ho lu
i to w ja kich kol wiek ilo ściach (cho dzi oczy wi ście o czas pry wat ny) dys kry mi nu -
je go ja ko czło wie ka i bu dzi uza sad nio ny sprze ciw. Po dej mo wa nie dzia łań ra tun -
ko wych i lecz ni czych w każ dych wa run kach na pod sta wie wy żej wy mie nio nych
ar ty ku łów ko dek su ety ki jest ry zy kow ne dla każ de go le ka rza, tak że niebę dą ce -
go pod wpły wem al ko ho lu. Za wsze moż na się li czyć z za rzu tem, że pod ję te
dzia ła nia za szko dzi ły pa cjen to wi, po nie waż udzie la ją cy ich le karz nie miał od po -
wied nie go prze szko le nia, umie jęt no ści itd. Na podsta wie ta kich ar gu men tów
pa cjen ci do cho dzą od szko do wań. Jak za tem wi dzi my, mo że my być uka ra ni
przez sąd le kar ski po wszech ny za rów no w ra zie udzie le nia po mo cy, jak i w ra -
zie od mo wy jej udzie le nia. In ter pre ta cja ta nie jest tak sza lo na, jak by się to wy -
da wa ło – w książ ce „Dok to rzy” Erich Se gal opi su je, jak le ka rze ame ry kań scy
uni ka li udzie la nia po mo cy we wszyst kich na głych przy pad kach omdleń, za dła -
wień, utrat przy tom no ści, wy pad kach i in nych sta nach za gro że nia z uwa gi
na rosz cze nia od szko do waw cze pa cjen tów. Rosz cze nia by ły wno szo ne nie za -
leż nie od te go, ja ki sku tek spo wo do wa ło dzia ła nie le ka rza. Wszyst kie zna ki
na nie bie i zie mi wska zu ją, że ja ko spo łe czeń stwo dziar sko idzie my w tym wła -
śnie kie run ku (przy go to wy wa na usta wa o pra wach pa cjen ta jest te go do wo -
dem) i przy kro się ro bi na myśl, że ko deks ety ki le kar skiej czy ni le ka rza za wsze
win nym wszyst kich nie ko rzyst nych zda rzeń me dycz nych za wi nio nych za rów no
przez nie go sa me go, jak i przez nie wy dol ny sys tem i śle py los.

AN DRZEJ MI CHAL SKI
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Spa dek za cho ro wań na ra ka pier si 

Fran cja no tu je zna czą cy spa dek za cho -
ro wań na ra ka pier si. Przy czy ną te go jest,
z jed nej stro ny, sto so wa nie le cze nia hor -
mo nal ne go ko biet w okre sie kli mak te rium,
z dru giej zaś, zmia na try bu ży cia i przy -
zwy cza jeń Fran cu zek. 

We dług le ka rzy spa dek licz by za cho ro -
wań w ostat nich la tach to wy nik roz po -
wszech nio nych ba dań mam mo gra ficz -
nych wśród pań w wie ku od 50 do 74 lat
oraz zmia ny złych przy zwy cza jeń. Le ka rze
oce nia ją, że wpływ na zmniej sze nie licz by
za cho ro wań ma pi cie nie wię cej niż
dwóch kie lisz ków wi na dzien nie i wal ka
z oty ło ścią. Or ga ni za cje wal czą ce z ra -
kiem pier si ape lu ją do pań, by za cho dzi ły
w cią żę przed 25. ro kiem ży cia. W 1970 r.
ko bie ty za cho dzi ły w pierw szą cią żę sta ty -
stycz nie w wie ku 24 lat, na po cząt -
ku XXI stu le cia – 29 lat. Jed ną z przy czyn
spad ku licz by za cho ro wań jest tak że 
le cze nie hor mo nal ne. Sto su je je o 62 pro-
cent wię cej pań w okre sie kli mak te rium
niż w ro ku 2000. W cią gu ostat nich 7 lat
licz ba ko biet, któ re pod da ły się ba da niom
mam mo gra ficz nym, wzro sła po nad trzy -
krot nie.

No wy spo sób le cze nia za ćmy 

No wa tech no lo gia zna czą co zmniej szy -
ła wiel kość na cię cia po trzeb ne go do usu -
nię cia zmęt nia łej so czew ki z oka, co po -
pra wia wy ni ki ope ra cji. 

Za ćma (ka ta rak ta) to cho ro ba po le ga ją -
ca na po stę pu ją cym, bez bo le snym męt -
nie niu so czew ki oka. Jest naj częst szą
z od wra cal nych przy czyn śle po ty – do ty -
czy dzie sią tek mi lio nów osób na ca łym
świe cie. Le cze nie za ćmy po le ga na usu -
nię ciu zmęt nia łej so czew ki i wsta wie niu
w jej miej sce pla sti ko wej pro te zy. W ro -
gów ce oka ro bi się dwa nie wiel kie otwor -
ki, ul tra dź wię ko wo roz drab nia so czew kę,
a na stęp nie wpro wa dza zwi nię tą w ru lo nik
sztucz ną so czew kę i pa cjent mo że wró cić
do nor mal ne go ży cia. 

To jed na z ope ra cji naj czę ściej prze pro -
wa dza nych przez pu blicz ną służ bę zdro wia.
Do tych czas trze ba by ło wy ko nać na cię cie
o śred ni cy 2,7 mm. Jed nak wspo ma ga ją -
ce rę kę chi rur ga i unie ru cha mia ją ce oko
pa cjen ta urzą dze nie o na zwie Stel la ris po -
zwa la do ko nać za bie gu po przez jesz cze
mniej szy otwór – tyl ko 1,8 mm.
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KEL le karz nie mo że od mó wić po mo cy le kar skiej w przy pad kach nie cier pią cych
zwło ki, je śli pa cjent nie ma moż li wo ści uzy ska nia jej ze stro ny in sty tu cji po wo ła nych
do udzie la nia po mo cy. Dzi siaj nie moż na by ło by po mi nąć art. 2 ust. 2 KEL, któ ry sta -
no wi, iż naj wyż szym na ka zem etycz nym le ka rza jest do bro cho re go – sa lus aegro ti
su pre ma lex es to. Me cha ni zmy ryn ko we, na ci ski spo łecz ne i wy ma ga nia ad mi ni stra -
cyj ne nie zwal nia ją le ka rza z prze strze ga nia tej za sa dy. W chwi li roz strzy ga nia tej
spra wy przy to czo ny za pis jesz cze nie obo wią zy wał.

Okrę go wy Sąd Le kar ski, na pod sta wie ze bra ne go ma te ria łu do wo do we go, uznał
dy rek tor win ną za rzu ca ne go jej prze wi nie nia i wy mie rzył ka rę upo mnie nia. 

Utrzy mu jąc w mo cy za skar żo ne orze cze nie, Na czel ny Sąd Le kar ski stwier dził, że
w tym wy pad ku na stą pi ło prze mie sza nie aspek tów for mal no praw nych i etycz no -de -
on to lo gicz nych w po stę po wa niu le ka rza, a wręcz ich zde rze nie. Od no si się to za rów -
no do or dy na to ra, jak i ob wi nio nej dy rek tor ki. Pro blem ten po le gał na tym, że obie
pa nie, bę dąc le ka rza mi, peł ni ły jed no cze śnie funk cje ad mi ni stra cyj ne. Po stę po wa nie
ich re gu lu ją za tem za rów no za sa dy i prze pi sy ści śle me ry to rycz ne – wy ni ka ją ce
z wie dzy me dycz nej, ety ki i de on to lo gii le kar skiej, jak i prze pi sy ad mi ni stra cyj ne.
Rze czy wi ście or dy na tor OIOM na ru szy ła prze pis na ka zu ją cy ho spi ta li za cję tyl ko
cho rych ubez pie czo nych. Na ra zi ła tak że w ten spo sób ZOZ na nie uza sad nio ne kosz -
ty w wy so ko ści 122 000 zł. W su mie, w po stę po wa niu obu le ka rzy peł nią cych jed no -
cze śnie funk cje ad mi ni stra cyj ne (jed na or dy na to ra od dzia łu, dru ga za stęp cy dy rek to -
ra ds. lecz nic twa) za wie ra się to fa tal ne zde rze nie za sad i prze pi sów re gu lu ją cych ca -
łość po stę po wa nia le kar skie go. Le ka rze na to miast bar dzo czę sto wy stę pu ją w ta kiej
po dwój nej ro li – le kar skiej i ad mi ni stra cyj nej. 

W uza sad nie niu przy to czo no prze pis art. 41 usta wy o izbach le kar skich, brzmią cy:
Człon ko wie sa mo rzą du le kar skie go pod le ga ją od po wie dzial no ści za wo do wej
przed są da mi le kar ski mi za po stę po wa nie sprzecz ne z za sa da mi ety ki i de on to lo gii le -
kar skiej oraz za na ru sze nie prze pi sów o wy ko ny wa niu za wo du le ka rza, oraz za pi sy
Ko dek su Ety ki Le kar skiej, któ ry w pkt 3 przy rze cze nia le kar skie go oraz w wie lu
prze pi sach szcze gó ło wych na ka zu je le ka rzo wi kie ro wać się za war ty mi w nich za le -
ce nia mi. Ze wszyst kich tych prze pi sów wy ni ka, iż w ca łym po stę po wa niu le karz po -
wi nien przed kła dać do bro cho re go nad wszel kie in ne wzglę dy. Wy mo gi Ko dek su
Ety ki Le kar skiej idą tak da le ko, że obo wią zek dba nia o god ność za wo du (art. 1, pkt 1)
przyj mo wa ny jest przez le kar skie są dy roz sze rza ją co – za kres od po wie dzial no ści le -
ka rza w tym wzglę dzie obej mu je ca łe je go po stę po wa nie i za cho wa nia, któ ry mi mo -
że pod wa żyć za ufa nie do za wo du, a nie tyl ko w za kre sie do ty czą cym wy ko ny wa nia
czyn no ści le kar skich (art. 1, pkt 3). Te prze pi sy Ko dek su Ety ki Le kar skiej i ta ka ich
sze ro ka in ter pre ta cja, a tak że do bre oby cza je le kar skie (choć nie sko dy fi ko wa ne)
ozna cza ją, że le karz, bez wzglę du na funk cje i ro le, ja kie w da nych oko licz no ściach
od gry wa, czy w ja kich w ogó le oko licz no ściach mo że się zna leźć, nie prze sta je być
le ka rzem. Za każ de też za tem swo je po stę po wa nie, uzna ne przez sąd le kar ski za nie -
zgod ne z sze ro ko ro zu mia ny mi za sa da mi etycz no -de on to lo gicz ny mi, mo że być, choć
nie mu si, przez sąd le kar ski po cią gnię ty do od po wie dzial no ści. Sąd uznał za za sad ne,
że ob wi nio na, bę dąc le ka rzem i wy mie rza jąc ka rę dr W. za jej dzia ła nia, od któ rych
ta w da nych oko licz no ściach od stą pić – re ali zu jąc obo wią zek udzie le nia po mo cy cho -
re mu – nie mo gła (art. 69 KEL), uchy bi ła wy żej wy mie nio nym prze pi som i za sa dom
etycz no -de on to lo gicz nym za war tym w Ko dek sie Ety ki Le kar skiej. Bę dąc bo wiem le -
ka rzem, ob wi nio na nie mo gła nie mieć świa do mo ści, że wy mie rza in ne mu le ka rzo wi
ka rę za me ry to rycz nie i etycz nie pra wi dło we po stę po wa nie.

Orze cze nie Na czel ne go Są du Le kar skie go nie za pa dło jed no myśl nie. Przy to czo na
sy tu acja nie jest opi sa na w spo sób wy czer pu ją cy. W in nej sy tu acji znaj du je się le karz
po dej mu ją cy de cy zję o przy ję ciu nie ubez pie czo ne go cho re go przy wie zio ne go ka ret -
ką z wy pad ku, a w in nej le karz przyj mu ją cy cho re go prze ka zy wa ne go z in ne go szpi -
ta la (spy cho te ra pia?). Czy jed nak to le karz po wi nien po no sić kon se kwen cje nie usta -
le nia przez usta wo daw cę płat ni ka na ka zy wa nych pra wem świad czeń? Bez wzglę du
na to, ja ką funk cję peł ni? 

PS: Do cie ra ją do nas in for ma cje, że pu bli ko wa ne ar ty ku ły są kon tro wer syj ne. I ta -
ka jest ich ro la, dla te go na sz apel o przed sta wia nie Wa szych po glą dów. My ogra ni -
cza my się do pre zen to wa nia sta no wisk tzw. li nii orzecz ni czej są dów le kar skich. Być
mo że na sze własne spo strze że nia by ły by jesz cze bar dziej kon tro wer syj ne.
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Po dob nie dzia ła ją kon ku ren cyj ne roz -
wią za nia So ve re ign oraz In fi ni ty. Dzię ki
mniej in wa zyj nej, szyb kiej i bez bo le snej
ope ra cji pa cjen ci rza dziej ma ją pro ble my
ze zo gni sko wa niem wzro ku i nie wy ma ga -
ją tak sta ran nej opie ki, jak przy daw niej -
szych roz wią za niach. Je dy ny pro blem to
nie wy star cza ją ca ela stycz ność nie któ rych
so cze wek – nie da się ich zwi nąć na ty le
cia sno, by prze szły przez otwór ma ją cy
mniej niż 2 mm śred ni cy.

Chi rur dzy usu nę li śle pą kisz kę
przez usta 

Ze spół szwedz kich le ka rzy ze szpi ta la
uni wer sy tec kie go w Go ete bor gu po raz
pierw szy w Eu ro pie prze pro wa dził ope ra -
cję usu nię cia śle pej kisz ki przez usta
30-let niej ko bie ty.

Po dob ne za bie gi z wy ko rzy sta niem tzw.
chi rur gii trans ga strycz nej by ły już wy ko -
ny wa ne w In diach i w USA. Ze spół le kar -
ski z Go ete bor ga otrzy mał zgo dę na prze -
pro wa dze nie 30 ope ra cji we wnątrz ja my
brzusz nej me to dą trans ga strycz ną. Cho -
dzi o spraw dze nie jej moż li wo ści oraz
przy dat no ści w nor mal nej prak ty ce szpi -
tal nej. Pierw sza ope ra cja w Go ete bor gu,
zda niem kie ru ją ce go ze spo łem za bie go -
wym dr. Per -Ola Par ka, za koń czy ła się
suk ce sem. – Pa cjent ka wkrót ce po prze -
bu dze niu uda ła się do do mu i czu je się
bar dzo do brze – po wie dział Park. Je go
zda niem za sto so wa niem tej me to dy prze -
ma wia ją za rów no wzglę dy me dycz ne, jak
i eko no micz ne. 

Pod czas ope ra cji trans ga strycz nej pa -
cjent jest usy pia ny, a zdal nie ste ro wa ne
in stru men ty oraz ka me ra wpro wa dza ne są
do ja my brzusz nej przez usta. Przez usta
wy do by wa ny jest też usu nię ty na rząd.
Niepo trzeb ne jest więc otwie ra nie ja my
brzusz nej, krót szy jest też czas re kon wa -
le scen cji i po by tu w szpi ta lu.

De pre sję moż na sku tecz nie le czyć 

De pre sja jest jed ną z naj częst szych
i groź nych cho rób wie ku po de szłe go, ale
– jak prze ko nu ją spe cja li ści – moż na ją
sku tecz nie le czyć. 

Do cent Ta de usz Par now ski z war szaw -
skie go In sty tu tu Psy chia trii i Neu ro lo gii
pod kre śla, że de pre sja mo że do ty czyć na -
wet po ło wy lu dzi po wy żej 60. ro ku ży cia.
Dlatego bar dzo waż na jest ro la osób bli -
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Wiel ko pol skie Cen trum On ko lo gii im.
Ma rii Skło dow skiej -Cu rie w Po zna niu
bar dzo ak tyw nie włą czy ło się w re ali za cję
Na ro do we go Pro gra mu Zwal cza nia Cho -
rób No wo two ro wych, któ re go ce lem jest
po pra wa za opa trze nia pla có wek on ko lo -
gicz nych w sprzęt oraz sprzy ja nie wszel -
kim dzia ła niom pro fi lak tycz nym. Przed -
się wzię cie za pla no wa no na 10 lat, prze -
zna cza jąc na ten cel 3 mi liar dy zło tych.
Cho dzi zwłasz cza o po wszech ne prze ko -
na nie, że trze ba i war to się ba dać, że nie
moż na lek ce wa żyć naj drob niej szych
symp to mów cho ro by. 

W pro gra mie „Pre wen cja pier wot na
cho rób no wo two ro wych w po pu la cji
Wiel ko pol ski w la tach 2007–2015”
prze wi dzia no wie le dzia łań, kie ro wa -
nych tak że do dzie ci i mło dzie ży. Na no -
wo two ry zło śli we za pa da oko ło 13 tys.
miesz kań ców na sze go re gio nu, co sta -
no wi 10 procent za cho ro wal no ści
w Pol sce. Dla po rów na nia, czte ry la ta
te mu licz ba ta nie prze kra cza ła 11,5 tys.
Ko bie ty naj czę ściej za pa da ją na ra ka
pier si i szyj ki ma ci cy, męż czyź ni na to -
miast na ra ka płuc, je li ta gru be go i żo -
łąd ka. U on ko lo gów czę sto po ja wia ją
się w znacz nym stop niu za awan so wa nia
cho ro by, a to na ogół wy klu cza sto so wa -
nie le cze nia ra dy kal ne go. Wskaź nik wy -
le czeń się ga u nas 30–35 procent, pod -
czas gdy w in nych kra jach jest wy raź nie
wyż szy (na przy kład w USA wy no si 
55–60 procent). 

Im wcze śniej roz pocz nie się wal kę
z no wo two rem, tym pa cjent ma więk sze
szan se. Rów no cze śnie, co nie zmier nie
waż ne, le cze nie mo że być mniej agre -
syw ne. Wy ko rzy stu je bo wiem ra dio te -
ra pię, che mio te ra pię, hor mo no te ra pię
i hi per ter mię. We dług dr. Ja nu sza Me -
de ra z Pol skiej Unii On ko lo gii więk -
szość pa cjen tów lek ce wa ży pierw sze

ob ja wy cho ro by no wo two ro wej, a co
gor sza, nie za wsze roz po zna ją je le-
ka rze niezwią za ni z on ko lo gią. Tym -
cza sem po dej rze nia po win ny bu dzić
w okre ślo nych sy tu acjach na przy kład
chryp ka, ka szel, krwa wie nie z dróg rod -
nych, z prze wo du po kar mo we go, po -
więk sza nie się zna mion. 

Szcze gól ne miej sce w pro fi lak ty ce
przy pa da le ka rzom ro dzin nym. Zda -
niem za stęp cy dy rek to ra ds. lecz nic twa
WCO w Po zna niu, dr. Je rze go Za łu -
skie go, na po cząt ku dia gno sty ki po -
win ni oni za wsze mieć na uwa dze no -
wo two ry. I w za leż no ści od pierw szych
ob ja wów kie ro wać do od po wied nie go
spe cja li sty, na przy kład la ryn go lo ga,
gi ne ko lo ga czy ga stro lo ga. Oni z ko lei
de cy do wać bę dą, czy ko lej na pil na wi -
zy ta ko niecz na jest u on ko lo ga. Rów -
nie waż na ro la przy pa da le ka rzom ro -
dzin nym w trak cie le cze nia. Gdy sto so -
wa ne są cy to sta ty ki, ko niecz na jest
do bra zna jo mość róż nych do le gli wo ści
i za gro żeń. Od po wied nio trze ba re ago -
wać w skom pli ko wa nych sy tu acjach.
Z ko lei u kre su ży cia pa cjen ta waż ne
jest, aby moż li wie jak naj mniej od czu -
wał cier pie nie. No wo cze sne le cze nie
prze ciw bó lo we po win no być sto so wa -
ne na wła ści wym po zio mie. 

W kra jach za chod nich le karz ro dzin ny
jest tak że opie ku nem pa cjen ta on ko lo -
gicz ne go, a po dwóch, trzech la tach
po za koń cze niu le cze nia przej mu je
nad nim peł ną opie kę. – My sta ra my się
– mó wi dr J. Za łu ski – kie ro wać pa cjen -
tów do le ka rza ro dzin ne go po pię ciu la -
tach. Jed nak że sa mi pa cjen ci nie za wsze
te go chcą i gdy za cho dzi po trze ba za się -
gnię cia po ra dy, kie ru ją się do on ko lo -
ga. I wca le nie tak rzad ko zda rza się, iż ta
po ra da nie ma cha rak te ru on ko lo gicz ne -
go, do ty czy zu peł nie in nej do le gli wo ści.

Początek diagnostyki w gabinecie lekarza rodzinnego 

Zawsze mieć na uwadze nowotwór
NNoowwoottwwóórr  zzłłoośślliiwwyy..  TTaakkiiee  rroozzppoozznnaanniiee  pprrzzeerraażżaa  ppaaccjjeennttaa  oorraazz  jjeeggoo  rrooddzziinnęę..
BBrrzzmmii  jjaakk  wwyyrrookk  ooddrroocczzoonnyy  nnaa  kkiillkkaa  llaatt  aallbboo  ttyyllkkoo  nnaa  kkiillkkaa  mmiieessiięęccyy..  IImm  wwcczzee--
śśnniieejj  cchhoorroobbaa  rroozzppoozznnaannaa,,  ttyymm  wwiięękksszzaa  sszzaannssaa  nnaa  ddłłuużżsszzee  żżyycciiee..  NNiieesstteettyy,,
wwiieelluu  ppaaccjjeennttóóww  ddoocciieerraa  ddoo  ssppeeccjjaalliissttóóww  zzbbyytt  ppóóźźnnoo..  DDllaatteeggoo  ttaakk  wwaażżnnaa  jjeesstt
pprrooffiillaakkttyykkaa..  WW  nniieejj  uuppaattrruujjee  ssiięę  iissttoottnnyy  eelleemmeenntt  oobbnniiżżaanniiaa  wwsskkaaźźnniikkaa  śśmmiieerr--
tteellnnoośśccii,,  aa  ppooddwwyyżżsszzaanniiaa  wwsskkaaźźnniikkaa  wwyylleecczzaallnnoośśccii..  
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skich, któ rzy po win ni za uwa żyć ob ni że nie
na stro ju, kło po ty ze snem, brak łak nie nia
czy in ne nie po ko ją ce zmia ny, jak czę ste
mó wie nie o śmier ci, brak mo ty wa cji
do dzia ła nia. Wte dy waż ne jest, że by sku -
tecz nie za chę cić pa cjen ta do le cze nia, bo
de pre sja zlek ce wa żo na lub nie zau wa żo -
na przez oto cze nie jest za gro że niem dla
ży cia cho re go. We dług sta ty styk sa mo -
bój stwo jest przy czy ną zgo nu od 20 do 30
pro cent cho rych na de pre sję. Pre zes sto -
wa rzy sze nia „Ak tyw nie Prze ciw ko De pre sji”
Jo an na Cha ti zow mó wi, że le ka rze pierw -
sze go kon tak tu po win ni od gry wać więk -
szą ro lę w jak naj wcze śniej szym i pra wi -
dło wym roz po zna wa niu de pre sji lu dzi
star szych. Stąd szko le nia w dzie dzi nie
psy cho ge ria trii dla le ka rzy pierw sze go
kon tak tu oraz ro dzin nych. Jo an na Cha ti -
zow pod kre śla, że de pre sja prze sta je
ucho dzić za cho ro bę wsty dli wą, dla te go
ła twiej zde cy do wać się na jej le cze nie.
Do cent Ta de usz Par now ski zwra ca uwa -
gę, że gdy pa cjen ta trud no na mó wić
na wi zy tę u psy chia try, mo że sko rzy stać
z po ra dy le ka rza in nej spe cjal no ści,
na przy kład ge ria try lub psy cho ge ria try. 

Wię cej in for ma cji moż na zna leźć na
stro nie in ter ne to wej www.de pre sja.org.

Stres zwięk sza ry zy ko 
za cho ro wa nia na ra ka 
szyj ki ma ci cy 

Ko bie ty ze stre so wa ne ma ją mniej sze
szan se na zwal cze nie za ka że nia wi ru sem,
któ ry wy wo łu je ra ka szyj ki ma ci cy – wy ni -
ka z naj now szych ame ry kań skich ba dań,
o któ rych in for mu je pi smo „An nals of Be -
ha vio ral Me di ci ne”. Nie cho dzi tu jed nak
o sil ny stres wy wo ła ny np. waż ny mi wy -
da rze nia mi w ży ciu, jak roz wód, utra ta
pra cy czy śmierć bli skiej oso by, ale ra czej
o stres zwią za ny z co dzien nym ży ciem,
za zna cza ją au to rzy pra cy.

Rak szyj ki ma ci cy jest wy wo ły wa ny
przez wi rus bro daw cza ka ludz kie go (HPV),
prze no szą cy się głów nie dro gą płcio wą.
Więk szość ak tyw nych sek su al nie lu dzi za -
ka ża się tym wi ru sem. 

Ist nie je po nad 100 ty pów HPV, ale oko -
ło 15 z nich wy wo łu je nie pra wi dło we
zmia ny w za ka żo nych ko mór kach szyj ki
ma ci cy, co pro wa dzi do roz wo ju ra ka.
Naj częst sze są dwa ty py wi ru sa – HPV16
i HPV18, któ re od po wia da ją nie mal za
trzy czwar te wszyst kich ra ków szyj ki. Jak

Peryskop

– Współ pra cu je my z le ka rza mi ro -
dzin ny mi – kon ty nu uje dr Za łu ski – or -
ga ni zu je my szko le nia i kur sy. Ko lej ny
od bę dzie się w tym ro ku, ju bi le uszo wym
(55 lat) dla WCO. On ko lo gia nie ustan nie
się roz wi ja. Na przy kład w ra dio te ra pii
wy ko rzy sty wa ne są tech ni ki tak zwa ne -
go po da nia ce lo we go, któ re na wet wte -
dy, gdy daw ka jest du ża, oszczę dza zdro -
we tkan ki. Nie ustan nie no we le ki sto so -
wa ne są w che mio te ra pii. Rów nież te
o cha rak te rze ce lo wa nym. Są jed nak
bar dzo dro gie, mie sięcz nie ku ra cja kosz -
tu je na wet 20 ty się cy zło tych. I stąd pro -

ble my z re fun da cją. Na szczę ście, są pro -
gra my te ra peu tycz ne. Już re ali zo wa ny
w le cze niu ra ka pier si, być mo że ko lej ne
nie ba wem do ty czyć bę dą le cze nia ce lo -
wa ne go w wy pad ku ra ka wą tro by i ner -
ki. Roz wi ja się po nad to hor mo nal ne le -
cze nie no wo two rów, zwłasz cza ra ka
pier si. Umoż li wia ono ogra ni cza nie sto -
so wa nia che mio te ra pii.

W pro fi lak ty ce bar dzo waż ne są za -
cho wa nia le ka rza i pa cjen ta. W tych re -
la cjach nie ma miej sca na nie do po wie -

dze nia. Od le ka rza ocze ku je się, że
dys po nu je naj now szą wie dzą i na po -
cząt ku dia gno sty ki wła ści wie po kie ru je
le cze niem. Od pa cjen ta, że uważ nie ob -
ser wu je swój or ga nizm i w po rę do trze
do ga bi ne tu le kar skie go. Bo pro fi lak ty -
ka jest su mą dzia łań ma ją cych za po -
biec cho ro bie przed jej roz wi nię ciem
się. Dzia łań, któ re kon tro lu ją przy czy -
ny i czyn ni ki ry zy ka. Dzia łań, ma ją -
cych w jed nym wy pad ku przy wra cać
zdro wie, a w dru gim ha mo wać po stęp
lub po wi kła nia cho ro by. 

W ta kim ro zu mie niu, jak czy ta my na
stro nie in ter ne to wej WCO (www.wco.pl),
wy róż nia się trzy fa zy pro fi lak ty ki:
1. pro fi lak ty kę pier wot ną (I fa zy) – ma

na ce lu utrwa le nie pra wi dło wych
wzor ców zdro we go sty lu ży cia i za -
po bie ga nie sze rze niu się nie ko rzyst -

nych wzor ców za cho wań, w od nie -
sie niu do osób zdro wych;

2. pro fi lak ty kę wtór ną (II fa zy) – ma za -
po bie gać kon se kwen cjom cho ro by
po przez jej wcze sne wy kry cie i le cze -
nie (prze sie wo we ba da nia skry nin go -
we ma ją ce na ce lu wy kry cie osób
cho rych);

3. pro fi lak ty kę III fa zy, któ rej dzia ła nia
zmie rza ją do za ha mo wa nia po stę pu
cho ro by oraz ogra ni cze nia po wi kłań.

AN DRZEJ PIE CHOC KI

Początek diagnostyki w gabinecie lekarza rodzinnego 

Zawsze mieć na uwadze nowotwór
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OZZL reprezentował kolega Zdzi-
sław Szramik z Podkarpacia, obok
Wiktor Masłowski (Business Centre
Club) i Andrzej Śliwowski z Krajowej
Izby Diagnostów Laboratoryjnych,
Grażyna Musiałkiewicz, reprezentują-
ca Ogólnopolski Związek Zawodowy
Pracowników Diagnostyki Medycznej
i Fizjoterapii, wreszcie po sąsiedzku
koleżanka dr Zyta Kaźmierczak-
Zagórska, przewodnicząca ORL Bes-
kidzkiej Izby Lekarskiej. Po drugiej

stronie (może raczej przy drugim
stole) Maria Ochman, przewodnicząca
Sekretariatu Ochrony Zdrowia NSZZ
„Solidarność”, Urszula Michalska 
z OPZZ, Dorota Gardias, przewodni-
cząca Ogólnopolskiego Związku Za-
wodowego Pielęgniarek i Położnych,
wreszcie Anna Knysok, tym razem
reprezentująca Federację Związków
Pracodawców Zakładów Opieki Zdro-
wotnej. Za częścią prezydialną obok
Józefa Grabowskiego, przewodniczą-

DDwwuuddzziieesstteeggoo  lluutteeggoo  bbrr..  zzuuppeełłnniiee  nniieessppooddzziieewwaanniiee  uucczzeessttnniicczzyyłłeemm  ww  ppoodd--
ssttoolliikkuu  „„BBiiaałłeeggoo  sszzcczzyyttuu””  ww  CCeennttrruumm  DDiiaalloogguu  SSppoołłeecczznneeggoo  nnaa  uulliiccyy  LLiimmaa--
nnoowwsskkiieeggoo  2233  ww  WWaarrsszzaawwiiee..  TToowwaarrzzyyssttwwoo  ddoobboorroowwee::  mmoożżnnaa  rrzzeecc,,  ssaammee  ttuuzzyy
oorrggaanniizzaaccjjii  pprraaccoowwnniicczzyycchh  ii  ssaammoorrzząąddoowwyycchh  wwsszzyyssttkkiicchh  sszzcczzeebbllii  oocchhrroonnyy
zzddrroowwiiaa  ––  zz  ddaallaa  oodd  SSeejjmmuu  ii  bbuuddyynnkkóóww  rrzząąddoowwyycchh  ((nniieecchhbbyy  zzaapprraaggnnęęllii  pprroo--
tteessttuu  cczzyy  ssttrraajjkkuu  ookkuuppaaccyyjjnneeggoo  ––  ssttąądd  ddoo  cceennttrruumm  mmiiaassttaa  jjeesstt  kkaawwaałłeekk  ddrrooggii,,
aa  ii  wwiiaattrr  bbyyłł  pprrzzeecciiwwnnyy))..

tłu ma czą au to rzy naj now szej pra cy, sa ma
in fek cja HPV nie wy star czy, by za cho ro -
wać na ten no wo twór. W więk szo ści wy -
pad ków or ga nizm po zby wa się wi ru sa
po 6–24 mie sią cach. Wy star czy do te go
sku tecz na obro na ukła du od por no ści. 

Naj now sze ba da nia zo sta ły prze pro wa -
dzo ne w gru pie ko biet ma ją cych przed ra -
ko we zmia ny w szyj ce. Po pro szo no je
o wy peł nie nie kwe stio na riu sza na te mat
stre sów w ostat nim mie sią cu oraz naj waż -
niej szych stre su ją cych wy da rzeń w ży ciu.
– By li śmy za sko cze ni, że nie by ło zna czą -
ce go związ ku mię dzy cięż ki mi do świad cze -
nia mi ży cio wy mi a re ak cją ukła du od por no -
ści na HPV16 – ko men tu je pro wa dzą ca ba -
da nia dr Ca ro lyn Y. Fang z Fox Cha se
Can cer Cen ter w Fi la del fii. – Ale, być mo że,
ro lę od gry wa tu czas, ja ki upły nął od zda -
rze nia i to, jak do brze pa cjent ka so bie
z nim po ra dzi ła – do da je. Oka za ło się na to -
miast, że pa cjent ki, któ re oce nia ły się ja ko
ze stre so wa ne na co dzień, czę ściej mia ły
osła bio ną re ak cję od por no ści na HPV16.
Zda niem ba da czy, ozna cza to, że ko bie ty te
są bar dziej na ra żo ne na ra ka szyj ki ma ci cy,
gdyż ich układ od por no ścio wy nie po tra fi
zwal czyć jed ne go z naj czę ściej wy wo łu ją -
cych ten no wo twór ty pów HPV. 

No wa szcze pion ka szan są ży cia
dla mi lio nów 

Duń ski Pań stwo wy In sty tut Szcze pio -
nek SSI opra co wał no wą szcze pion kę
prze ciw ko gruź li cy, dzię ki któ rej – w per -
spek ty wie kil ku dzie się ciu lat – mo że na -
stą pić zli kwi do wa nie tej cho ro by. 

Jed ną z naj waż niej szych cech no we go
me dy ka men tu jest zwie lo krot nio na w po -
rów na niu z dzi siej szy mi szcze pion ka mi
moc oraz dłu go trwa łość od dzia ły wa nia.
Sto so wa ne obec nie szcze pion ki za bez pie -
cza ją przed cho ro bą na 10–15 lat. Na to -
miast no wa od mia na, opra co wa na w SSI,
chro ni prak tycz nie w cią gu ca łe go ludz kie -
go ży cia. Szcze pion ka, no szą ca ro bo czą
na zwę Hy va ca4, po wsta ła dzię ki wy ko rzy -
sta niu tech no lo gii ge ne tycz nej. 

Zda niem sze fa pio nu ba daw cze go SSI
prof. Pe te ra An der se na pierw sze do świad -
cze nia uzy ska ne przy jej za sto so wa niu
„są nie zwy kle obie cu ją ce”. Szcze pion ka
ta, w je go opi nii, nie po wo du je żad nych
ne ga tyw nych skut ków ubocz nych.

NA POD STA WIE SER WI SU WWW.ONET.PL 
OPRA CO WAŁ JA NUSZ SKOW RO NEK

Peryskop

Anna Knysok, była minister w rządzie Jerzego Buzka.

Minister Marek Twardowski otoczony wianuszkiem pań.
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cego zespołu, zasiadali sekretarze: w osobach Hanny
Gutowskiej z Naczelnej Rady Pielęgniarek i Położnych 
i Macieja Sokołowskiego ze Stowarzyszenia Menedżerów
Opieki Zdrowotnej STOMOZ. 

Na pierwsze dwie godziny na „ławie oskarżonych” posa-
dzono Prezesa Narodowego Funduszu Zdrowia Jacka Pasz-
kiewicza, dzielnie osłanianego przez wiceministra zdrowia
Marka Twardowskiego. Gdy po przerwie kawowej dopadłem
do aparatu fotograficznego, był już za ścianą – przesłuchiwa-
ny przez zespół o profilu ekonomicznym… Cdn.

MAREK WALKIEWICZ
ORL, DELEGAT PREZYDIUM POROZUMIENIA ZIELONOGÓRSKIEGO

Posiedzenie zespołu do spraw pracowniczych i płacowych 
”
białego szczytu” 

Okrągły stół? Już był...

Redagowanie protokołu spotkania. W tle Zyta Kaźmierczak-Zagórska, Wiktor Masłowski i Maria Ochman.

Przewodnicząca Dorota Gardias z zespołem. Autor w towarzystwie dr Zyty Kaźmierczak-Zagórskiej.

Przewodniczący 
Zespołu 
Józef 
Grabowski
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DDzziiee  ssiiąątt  kkii,,  sseett  kkii,,  ttyy  --
ssiiąą  ccee  iinn  ffoorr  mmaa  ccjjii..  DDoo  --
cciiee  rraa  jjąą  ddoo nnaass  ccoo  rraazz
sszzyybb  cciieejj,,  pprrzzeezz  ccaa  łłąą
ddoo  bbęę..  IInn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ttee
mmnniieejj  wwaażż  nnee  oorraazz
wwaażż  nnee  ii bbaarr  ddzzoo  wwaażż  --
nnee..  FFaa  ssccyy  nnuu  jjąą  ccee,,  ppoo  --

rruu  sszzaa  jjąą  ccee,,  nnaadd  zzwwyy  cczzaajj  nnee..  GGłłóóww  nnyymm
sskkłłaadd  nnii  kkiieemm  mmaa  łłeejj  ddaaww  kkii  mmee  ddiióóww  ssąą
ffrraagg  mmeenn  ttyy  iinn  ffoorr  mmaa  ccjjii  rrzzee  cczzoo  wwyycchh..

Bo ni gdy nie był
Pra cow ni cy ochro ny zdro wia za cho -

wu ją się dziś ryn ko wo, ale sys tem pań -
stwo wej służ by zdro wia nie jest na to
przy go to wa ny, bo ni gdy nie był i po li ty -
cy ro bi li wszyst ko, by ta kim go nie uczy -
nić. Pro jek ty ustaw przy go to wa ne przez
mi ni ster Ko pacz, mó wią ce o wpro wa -
dze niu ubez pie czeń do dat ko wych, prze -
kształ ce niu szpi ta li w spół ki pra wa han -
dlo we go z sil nym nad zo rem wła ści ciel -
skim czy wresz cie okre śle nie „ko szy ka
ne ga tyw ne go”, czy li do płat pa cjen tów
do nie któ rych za bie gów – to zrę by,
na któ rych ta ki ry nek moż na za cząć two -
rzyć. A jed nak w od po wie dzi na py ta nie,
w któ rą stronę sys tem bę dzie ewo lu ował,

rząd Plat for my Oby wa tel skiej udzie la
sprzecz nych od po wie dzi. Jak by bał się
swo ich wła snych kon cep cji – pre zen tu je
pro jekt do dat ko wych ubez pie czeń i za -
po wia da li stę świad czeń, któ rych nie bę -
dzie fi nan so wał NFZ, ale boi się wpro -
wa dzić współ pła ce nie, choć z ta kie go
roz wią za nia ko rzy sta więk szość kra jów
Unii Europejskiej.

PA WEŁ WA LEW SKI, „PO LI TY KA”

PET w dro dze do Po zna nia
Po znań do sta nie PET – urzą dze nie

do wcze sne go wy kry wa nia no wo two rów.
Po zy to no we to mo gra fy emi syj ne po zwa -
la ją do kład nie zo bra zo wać zmia ny no wo -
two ro we, lo ka li zo wać ogni sko cho ro by
i pla no wać ra dio te ra pię. Ma ją je już Byd -
goszcz, Gli wi ce, Kiel ce, War sza wa
i Wro cław. W ko lej ce cze ka Gdańsk.
Cen ne urzą dze nie tra fi do Wiel ko pol skie -
go Cen trum On ko lo gii im. Ma rii Skło -
dow skiej -Cu rie. Do Po zna nia przy je dzie
też nie ba wem dru gi PET. Chce go za ku -
pić dla swo je go po znań skie go ośrod ka
fir ma Eu ro me dic. Sprzęt ma sta nąć
w cen trum dia gno stycz nym, któ re dzier -
ża wi po miesz cze nia od szpi ta la HCP. 

BOJ, MA KO, „GA ZE TA WY BOR CZA”

Pio nier ski za 13 500 zło tych 
Pierw sza ta ka ope ra cja. Pio nier ski za -

bieg w Po zna niu. Po znań ski or to pe da

prze pro wa dził dwie re kon struk cje wię za -
deł ko la na pod czas jed nej ope ra cji. To
pierw szy ta ki wy czyn w kra ju, bo zwy kle
po dob ne uszko dze nia ope ro wa no eta pa -
mi. By ła to jed no cze śnie wiel ko pol ska
pre mie ra bio lo gicz nej re kon struk cji ze -
rwa nej łą kot ki. – Dzię ki tej me to dzie nasz
pa cjent od zy ska peł ną spraw ność i opóź -
ni się u nie go zwy rod nie nie sta wu – mó -
wi dr med. To masz Pion tek, spe cja li sta
or to pe dii i chi rur gii ura zo wej z po znań -
skiej Kli ni ki Or tho me di ca, któ ra by ła
miej scem pio nier skie go za bie gu. Dla pa -
cjen tów otwie ra się lep sza przy szłość,
bo wiem te raz szyb ciej bę dą wra cać
do zdro wia i z na dzie ją na od zy ska nie
peł nej spraw no ści. Na ra zie ba rie rą jest
jed nak ce na ko la ge no we go rusz to wa nia.
Wy no si ona 8500 zło tych. Do te go 5000
zło tych trze ba za pła cić za zszyw ki. 

DA NU TA PAW LIC KA, 
„POL SKA. GŁOS WIEL KO POL SKI”

W ory gi na le są na zwi ska 
We dług ze sta wie nia Na ro do we go Fun -

du szu Zdro wia 6,5 proc. wiel ko pol skich
le ka rzy le czy pa cjen tów po po nad sto go -
dzin w ty go dniu! Czy wszy scy le ka rze
rze czy wi ście pra cu ją ty le, ile de kla ru ją?
Opra co wa nie przy go to wa ne przez fun -
dusz mia ło po móc dy rek to rom szpi ta li
w ne go cja cjach z le ka rza mi. Ale oka za ło
się ki jem w mro wi sko: kry ty ku ją je i dy -

Dawka mediów
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Wiel kim suk ce sem ko niń skie go le ka rza – Ja nu sza Ka ra szew -
skie go z Ko niń skie go Klu bu Spor tów Wal ki – za koń czył się
udział w wie lo sty lo wych I Otwar tych Mi strzo stwach Pol ski 
Le ka rzy w Ka ra te w Rze szo wie. Star -
tu ją cy w peł no kon tak to wych wal kach
w ka te go rii do 85 kg ko niń ski le karz
wy wal czył ty tuł mi strza Pol ski. Ko ni -
nia nin zmu szo ny był star to wać o dwie
ka te go rie wa go we wy żej, niż pla no -
wał, z uwa gi na fakt, że w je go ka te go -
rii wa go wej (do 75 kg) nie przy je cha li
prze ciw ni cy. Pod opiecz ny tre ne ra 
Sta ni sła wa Ka moc kie go, po mi mo
krót kie go okre su przy go to waw cze go,
wy ka zał wiel kie go du cha wal ki, bez a -
pe la cyj nie po ko nu jąc w fi na le po -
nad 10 kg cięż sze go To ma sza Klecz kow skie go z Lu bli na.
W za wo dach or ga ni zo wa nych przez Rze szow ski Klub Oy ama
Ka ra te i Okrę go wą Izbę Le kar ską w Rze szo wie star to wa li 
le karze z ca łej Pol ski re pre zen tu ją cy róż ne spor ty wal ki, m.in. 

ky oku shin ka ra te, oy ama ka ra te czy kung -fu, ry wa li zu jąc
w peł no kon tak to wej for mu le knock down. Jak po wie dział tre ner
Sta ni sław Ka moc ki – „wy nik Ja nu sza Ka ra szew skie go prze rósł 

na sze ocze ki wa nia, bo wiem ko niń ski
za wod nik je chał na za wo dy po prze by -
tym prze zię bie niu, a na miej scu oka za -
ło się, że mu si wal czyć z du żo od sie -
bie cięż szy mi za wod ni ka mi. Jak by te -
go by ło ma ło, w dro dze na za wo dy
sta li śmy po nad dwie go dzi ny w kor ku
na au to stra dzie, a póź niej po nad go -
dzi nę na par kin gu w związ ku z awa -
rią sa mo cho du. Do tar li śmy więc
na te za wo dy w kiep skich na stro jach
i z wiel ki mi oba wa mi, tym bar dziej
że zda wa li śmy so bie spra wę z fak tu,

że for mu ła wal ki, w któ rej star to wa li le ka rze, to for mu ła peł -
no kon tak to wa i każ da róż ni ca wa gi sta no wi za gro że nie”.
Wy jazd na za wo dy był moż li wy dzię ki po mo cy wie lu in sty -
tu cji i firm, w tym fir my Lek Pol ska (ke to nal).

ANDRZEJ
PIECHOCKI

Janusz Karaszewski mistrzem Polski w karate
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rek to rzy, i le ka rze. – NFZ po wi nien 
szu kać pie nię dzy na go dzi we wy na gro -
dze nia dla nas, a tym cza sem szu ka ha ków
– mó wi me dyk z po znań skie go szpi ta la
dzie cię ce go, któ ry wo li za cho wać ano ni -
mo wość. Ze sta wie nie cza su pra cy le ka -
rzy Wiel ko pol ski Od dział Na ro do we go
Fun du szu Zdro wia przy go to wał na pod -
sta wie da nych ze stycz nia te go ro ku, ko -
rzy sta jąc z do ku men tów przy go to wa -
nych przez szpi ta le i przy chod nie. Obej -
mu je ono tyl ko pra cę w ra mach kon trak tu
z NFZ, a więc np. bez go dzin pra cy
w pry wat nych ga bi ne tach. Z wy ka zu wy -
ni ka, że 64,5 proc. le ka rzy pra cu je nie
wię cej niż 48 go dzin w ty go dniu, pra wie
jed na pią ta le czy cho rych 72 go dzi ny ty -
go dnio wo, a 9,3 proc. – od 72 do 100 go -
dzin. Nie mal 6,5 proc. me dy ków pra cu je
po nad 100 go dzin. W wer sji ory gi nal nej
do ku ment za wie ra na zwi ska pra co ho li -
ków. 

MA RIA BIE LIC KA, „GA ZE TA WY BOR CZA”

Zbio rą 100 ty się cy pod pi sów?
Ko lej na od sło na po li tycz na wo kół in

vi tro. LiD roz po czy na wiel ką spo łecz ną
ak cję po par cia idei re fun da cji z bu dże tu
pań stwa sztucz ne go za płod nie nia: bę dzie
zbie rać pod pi sy pod pro jek tem usta wy
i pro wa dzić kam pa nię in for ma cyj ną. – To
na sza sztan da ro wa ini cja ty wa. W tym
pół ro czu chce my do pro wa dzić ją do

koń ca – mó wi „Dzien ni ko wi” szef SLD
Woj ciech Olej ni czak. – W skład ko mi te -
tu za ło ży ciel skie go ini cja ty wy wej dą nie
tyl ko par la men ta rzy ści, ale i au to ry te ty.
Za re je stro wa nie ko mi te tu to spra wa naj -
bliż szych ty go dni. Po tem roz pocz nie się
zbie ra nie 100 tys. pod pi sów pod oby wa -
tel skim pro jek tem usta wy oraz kam pa nia
in for ma cyj na. By ły mi ni ster zdro wia
Ma rek Ba lic ki prze ko nu je, że w sys te mie
są pie nią dze na re fun da cję in vi tro. Koszt
pro ce du ry wy no si 10 tys. zł. Sza cu je się,
że gdy by był on re fun do wa ny, rocz nie
do ty czy ło by to 25 tys. par. – Wy cho -
dzi 250 mln zł. Za 2007 rok Na ro do wy
Fun dusz Zdro wia ma nad wyż ki po -
nad mi liard zło tych. Wy raź nie wi dać, że
re fun da cja in vi tro to pro blem ide olo gicz -
ny – uwa ża Ba lic ki. WHO uzna je nie -
płod ność za cho ro bę spo łecz ną. W Pol sce
cier pi na nią oko ło mi lio na par.

AN NA MON KOS, „DZIEN NIK”

W ra zie na głej śmier ci 
Ak cja za chę ca ją ca po słów do wy peł -

nia nia de kla ra cji, że w ra zie na głej śmier -
ci go dzą się zo stać daw ca mi na rzą dów,
ru sza w par la men cie. Po my sło daw cą
przed się wzię cia jest To masz La tos, po seł
PiS, z za wo du le karz ra dio log. De kla ra -
cje ma roz da wać na po sie dze niach Sej -
mo wej Ko mi sji Zdro wia, a tak że klu bu
PiS. – Sam no szę po dob ne oświad cze nie

wo li w port fe lu. Po co mi po śmier ci ner -
ka al bo wą tro ba, sko ro mo że ko muś ura -
to wać ży cie – ar gu men tu je. Zgod nie
z usta wą trans plan ta cyj ną z 2005 ro ku,
le ka rze mo gą po brać na rzą dy do prze -
szcze pu, je że li oso ba zmar ła nie wy ra zi ła
za ży cia sprze ci wu. W prak ty ce jed nak
naj bliż si zmar łe go czę sto sprze ci wia ją
się po bra niu na rzą dów, a trans plan to lo -
dzy nie chcą po bie rać or ga nów wbrew
ich wo li.

WIK TOR FO REC KI, „WPROST” 

Nie roz po znał cią ży 
To mia ła być ru ty no wa ope ra cja.

48-let nia ko bie ta przy szła do le ka rza wy -
ciąć prze pu kli nę. Jed nak ten w cza sie za -
bie gu usu nął tak że po więk szo ną i si ną
ma ci cę. My ślał, że wy ci na no wo twór.
Tym cza sem we wnątrz by ło zdro we sied -
mio mie sięcz ne dziec ko. Cią ży nie roz po -
znał ani le karz, ani ko bie ta, któ ra od sied -
miu mie się cy nie mia ła okre su, ale my -
śla ła, że prze cho dzi me no pau zę. Chi rurg
z Cie szy na oskar żo ny jest o przy pad ko -
wą abor cję i wy wo ła nie bez płod no ści.
Sta ni sła wo wi K. gro zi za to 12 lat wię zie -
nia. Wła śnie ru szył pro ces. Wszyst ko
zda rzy ło się dwa la ta te mu. Le karz sam
zgło sił się na po li cję, ale do wi ny się nie
przy znał. Bie gli uzna li, że po peł nił błąd
w sztu ce.

WWW.DZIEN NIK.PL

Dawka mediów

Ni na Szmyt
Za co ko cham mo je mia sto?

Za mgły po ran ne nad rze ką
za to, że wszę dzie nie da le ko
za bi cie dzwo nów
za spa cer mie dzą
za ru mian ki bez za kłó ceń pod Wie żą
za ale je, par ki i cmen ta rze
za mszę wie czor ną we Fa rze
za lu dzi, zwie rzę ta i pta ki
za uli ce dep ta ki i nie dep ta ki
za zło dziei, ma la rzy, po etów
za to, że na cmen tarz bli sko
a do le ka rza da le ko
za pa ra so le, gdy pa da deszcz,
za to, że po pro stu jest.

Śrem, 2007

Mo ja ko lę da to ci cha pio sen ka

Mo ja ko lę da to ci cha pio sen ka
przed snem śpie wa na cho ciaż nie ma ko mu
skrom na ko la cja, ka wa w bia łym kub ku
i kot ci chut ko cho dzą cy po do mu.

Mo ja ko lę da to mój smu tek gorz ki
i łza co z oczu pod cho in kę pa da
zdu mie nie ci che i ślad stóp na śnie gu
i pies wy ją cy smut nie u są sia da.

Mo ja ko lę da to cud chwil zwy czaj nych
ci chut ka drzem ka o sza rej go dzi nie
wie czór wśród bli skich spę dzo ny przy jaź nie
i „w żło bie le ży” gra ne na pia ni nie.

Mo ja ko lę da to rząd bia łych krzy ży
z da la od kra ju w da le kim Lo ret to
sta wia ny chłop com pol skim, któ rzy tam gi nę li
by po kój lu dziom przy niósł każ dy wie czór.

Mo ja ko lę da gdy ktoś się za trzy ma
tu nad tym wier szem i uwie rzy szcze rze
że wszyst kie sło wa któ re tu pi sa łam
da ję Wam wszyst kim w świą tecz nej ofie rze. 2005
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Gdy piszę ten ścinek, rząd premiera Tuska obchodzi właśnie
studniówkę. Na temat osiągnięć innych ministerstw nie będę
się wypowiadał, natomiast to, co zgotowało nam ministerstwo
zdrowia ze swą szefową na czele, można określić tytułem 
(a dla szukających „drugiego dna” nie tylko) powieści Honore
de Balzaka „Stracone złudzenia”. O tzw. pakiecie ustaw wcze-
śniej już wspominał w swoim tekście prezes. Podobno przy-
gotowane są już i inne akty prawne. Jeśli są one przynajmniej
tak „genialne” jak zaprezentowane, to chyba należy zacząć się
ponownie bać. O tym, że minister Kopacz najwyraźniej nie
ma pomysłu na to, co zrobić z lekarzami i ochroną zdrowia,
najlepiej świadczy jej ostatni pomysł ogłoszony przy okazji
„Akademii ku czci stu dni”. Tym, którzy nie śledzą z zapartym
tchem poczynań szefowej resortu zdrowia spieszę wyjaśnić,
że chodzi o zniesienie stażu podyplomowego i to już od 2009
roku! Przyznacie Państwo, że pomysł jest co najmniej kontro-
wersyjny i stojący w opozycji do wieloletniego „tradycyjne-
go” systemu kształcenia lekarzy w Polsce. To, że idea ta nie
była z nikim konsultowana, nie muszę chyba wyjaśniać. Ale
w tym projekcie zmian w kształceniu lekarzy nie to jest „naj-
zabawniejsze”. „Najzabawniejsze” jest uzasadnienie tego
kroku. Żeby nie trzymać Państwa zbyt długo w napięciu, od
razu je zdradzę. Otóż staż podyplomowy lekarzy ma być zli-
kwidowany po to, by poczynić oszczędności  i zaoszczędzone
sumy przekazać na wynagrodzenia rezydentów oraz (cokol-
wiek by to znaczyło) do budżetów akademii  medycznych. Tu
dygresja – ciekawe, gdzie zamierza minister przekazywać pie-
niądze, gdyż najwyraźniej nie zauważyła, że powoli nie ma
już w Polsce „akademii medycznych”, za to rozpleniły się
„uniwersytety medyczne”. Ale wróćmy do zaoszczędzonych
pieniędzy. Ma to być według ministerstwa 130 milionów zło-
tych. Ciekawe, skąd ta suma, skoro według tegoż ministerstwa
mamy około 2500 absolwentów lekarzy i 800 absolwentów

dentystów. Jeśli w podobny sposób ministerstwo liczy i inne
„oszczędności”, to w zasadzie niczemu nie należy się już dzi-
wić. No dobrze, powie ktoś, pieniądze pieniędzmi, ale co 
z lekarzami? Otóż drugą przesłanką do zlikwidowania stażu
podyplomowego jest szybkie pozyskanie „mięsa armatniego”,
czyli dodatkowych tanich dyżurantów. Czyżby to miała być
jedyna ministerialna recepta na rozwiązanie dyżurowego
węzła gordyjskiego? O takich drobiazgach związanych ze
zniesieniem stażu jak konieczna zmiana programu kształcenia
studentów medycyny, zgodności i dopuszczalności takiego
rozwiązania z prawem UE i podpisanymi przez Polskę umo-
wami nie padło podczas reklamowej konferencji minister
Kopacz ani słowo (zapewne tylko z braku czasu, bo przecież
nie przypuszczam, że problem nie został przemyślany).

�
W ubiegłym miesiącu pozwoliłem sobie zasugerować

słowo określające zachowanie Narodowego Funduszu Zdro-
wia. Słowem tym jest arogancja. Długo nie trzeba było czekać
na potwierdzenie tego. Otóż prezes Paszkiewicz, przymuszo-
ny zmianą ustawy, zobligowany został do przedstawienia pro-
pozycji nowych warunków ogólnych umów. Jego arogancja
przejawiła się tu w klinicznej postaci, po pierwsze w treści
propozycji, po drugie w terminarzu tzw. negocjacji. Jak
wyglądają rozmowy z funduszem, opisał w swoim wstępnia-
ku Naczelny. To też jest przejawem głęboko zakorzenionej
arogancji i braku poszanowania dla drugiej strony przez fun-
dusz. A ponieważ nic nie wskazuje, by miało się to szybko
zmienić, uważam, że rozmowy z funduszem powinno prowa-
dzić się pro forma, by „chłopcom z funduszu” wydawało się,
że będą mogli wyciąć podobny numer jak podczas poprzed-
nich negocjacji. Natomiast poważne rozmowy nasi przedsta-
wiciele powinni przeprowadzić z ministerstwem zdrowia,
które zapewne w sytuacji braku porozumienia będzie zobligo-
wane do wydania rozporządzenia według własnego pomysłu.
I by te pomysły były po naszej myśli, a nie jak poprzednio, po
myśli NFZ, trzeba już teraz zadbać wykorzystując fakt, iż
mamy w ministerstwie „swoich” ludzi. Tymi „naszymi” są
ministrowie Twardowski i Włodarczyk, którzy poprzednio
byli po drugiej stronie barykady i głośno wyrażali niezadowo-
lenie z faktu,  że minister zdrowia nie uwzględnił postulatów
tzw. strony społecznej w wydanym rozporządzeniu, Tym
razem będą mieli okazję się wykazać i pokazać, że nie zapo-
mnieli, gdzie są ich korzenie, być może bez przypominania, że

PREZENTUJĄ SUBIEKTYWNY ODBIÓR
RZECZYWISTOŚCI PRZEZ AUTORA 
I NIE POWINNY BYĆ UTOŻSAMIANE 
Z OFICJALNYM STANOWISKIEM WIL

SHORT CUTS

KRZYSZTOF OŻEGOWSKI

NZOZ poszukuje do współpracy
w okolicach Poznania, 

w ramach umowy 
z Narodowym Funduszem 

Zdrowia 
lekarzy specjalistów:

kardiologa
ortopedę
urologa

Telefon kontaktowy:
606 62 62 36

Wynajmę lokal z windą 
na przychodnię lekarską

Poznań-Plewiska, ul. Grunwaldzka, tel. kontaktowy 604178635
e-mail: marek.gluszczynski@paluckie-flaki.eu

�� parter pow. 380 m2

�� piętro z dużą klatką schodową oszkloną i windą o pow. 500 m2

�� oraz drugie piętro z windą o pow. 500 m2

�� duży parking
�� bardzo dobra lokalizacja w Centrum Handlowym nowego osiedla Plewiska



Spotkajmy się w Filharmonii

Ka sa bi le to wa FP, ul. Wie niaw -
skie go 1 (wej ście od Au li Uni -
wer sy tec kiej), od po nie dział ku
do piąt ku w godz. od 13.00 
do 17.00 oraz na go dzi nę
przed kon cer tem,
tel. 061 853 69 35. 

7 mar ca (pią tek) 2008,
godz. 19, Au la Uni wer sy tec ka 
PO RAZ PIERW SZY
W POL SCE
Frank Stro bel – dy ry gent
Ewa Ku piec – for te pian
Or kie stra Fil har mo nii 
Po znań skiej 

8 mar ca (so bo ta) 2008,
godz. 11, Au la Uni wer sy tec ka 
PRO SIN FO NI KA 
– STO PIEŃ TĘ CZO WY
KLOW NI I BRAHMS
Frank Stro bel – dy ry gent
An to ni Hof f mann – lek tor
Or kie stra Fil har mo nii 
Po znań skiej 

8 mar ca (so bo ta) 2008, 
godz. 15, Au la Uni wer sy tec ka 
PRO SIN FO NI KA 
– STO PIEŃ BŁĘ KIT NY
KLOW NI I BRAHMS
Frank Stro bel – dy ry gent
An to ni Hof f mann – lek tor
Or kie stra Fil har mo nii 
Po znań skiej 

14 mar ca (pią tek) 2008, 
godz. 19, Au la Uni wer sy tec ka 
NA SI GO ŚCIE
Ta de usz Stru ga ła – dy ry gent 
Pa weł Ko wal ski – for te pian 
Or kie stra Sym fo nicz na 
Fil har mo nii Po mor skiej 

14 mar ca (pią tek) 2008,
godz. 19, Sa la Kon cer to wa 
Fil har mo nii Po mor skiej 
Ma rek Pi ja row ski – dy ry gent
Bog dan Cza piew ski – for te pian
Or kie stra Fil har mo nii 
Po znań skiej 

16 mar ca (nie dzie la) 2008,
godz. 18, Au la No va Aka de mii
Mu zycz nej 
GŁO SY PRZY JA CIÓŁ
Woj cie cho wi Dra bo wi czo wi 
w 1. rocz ni cę śmier ci 
Ja cek Sy kul ski – dy ry gent
Po znań ski Chór Chłopięcy
Alek san dra Le wan dow ska
– so pran

Ilo na Krzy wic ka – so pran
Vio let ta He brow ska 
– mez zo so pran
Mi ko łaj Adam czak – te nor
Mi chał Par ty ka – ba ry ton
Pa tryk Ry ma now ski – bas
Lau ra So bo l ew ska – for te pian

19 mar ca (śro da) 2008, 
godz. 19, Au la Uni wer sy tec ka 
MU ZY KA PA SYJ NA
Ste fan Stu li grosz – dy ry gent
An na Mi ko łaj czyk -Nie wie dział 
– so pran
An na Ka ra siń ska – so pran
Woj ciech Ma cie jow ski – te nor
An drzej Klim czak – bas 
Or kie stra Fil har mo nii 
Po znań skiej 
Chór Chło pię cy i Mę ski 
Fil har mo nii Po znań skiej 
„Po znań skie Sło wi ki”

29 mar ca (so bo ta) 2008, 
godz. 18, Au la Uni wer sy tec ka 
385. KON CERT PO ZNAŃ SKI
KA PRYS I WA RIA CJE
Mi cha el San der ling – dy ry gent
Gior gi Kha ra dze – wio lon cze la 
Krzysz tof Sza niec ki 
– pro wa dze nie kon cer tu
Or kie stra Fil har mo nii 
Po znań skiej 

30 mar ca (nie dzie la) 2008,
godz. 18, Au la No va Aka de mii
Mu zycz nej 
PRO LOG 39. PO ZNAŃ SKIEJ
WIO SNY MU ZYCZ NEJ
PRZED WIO ŚNIE
Ol ga Pa siecz nik – so pran
Na ta lia Pa siecz nik – for te pian 
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ministrem się bywa, a lekarzem się jest i trzeba potem móc
spojrzeć kolegom w oczy bez ciemnych okularów.

�
Podczas XXVII Nadzwyczajnego Okręgowego Zjazdu

Lekarzy jednym ze sponsorów były firmy motoryzacyjne,
które przed wejściem urządziły wystawę proponowanych
dla lekarzy modeli samochodów. 

�
Wystawa ta sprowokowała komentarze naszych kolegów

nawiązujące do słynnego hasła: „Pokaż lekarzu, co masz 
w garażu”. Propozycje haseł reklamowych były różne. Od
„Lekarzu miej je w garażu”, poprzez „Mają auta za 100
tysięcy, chcą mieć za 200” do zwycięzcy „Protestują, by jeź-
dzić takimi”. A jakie propozycje mają Państwo? Na zwycięz-
ców nie czekają nagrody.

PRACA
DLA

LEKARZA
NZOZ w Poznaniu

(Podolany)
zatrudni lekarza

z doświadczeniem w POZ
Praca w niepełnym 
wymiarze czasu, 

zastępstwo w okresie urlopowym
Kontakt: 061 82 21 391

0602 103 449

kontrakt NFZ 
+ prywatne

Dojazd z Poznania 
samochodem na koszt firmy

dobre warunki płacowe

kontakt: 505 071 350
061 830 20 48 po 22.00

NZOZ zatrudni 

stomatologa
do pracy w Czarnkowie 

25 kwietnia w Teatrze Nowym w Poznaniu

B U R Z AB U R Z A
W miesiącu związanym ze Światowym Dniem Służby Zdrowia
spotykamy się na premierze słynnej sztuki WWiilllliiaammaa  SSzzeekkssppiirraa.
Przedstawienie zarezerwowane jest tylko dla nas! Może mądra
sztuka potrafi uspokoić burzę w ochronie zdrowia, która nie 
z naszej woli jest naszym udziałem? Musicie zobaczyć ostatni
dramat angielskiego mistrza.

Posłuchajcie Kalibana jak mówi: „Mowę mi dałeś;
cała z tego korzyść, że kląć dziś mogę, niech za to

na ciebie zaraza padnie”.
I Prospera w jednym z najsłynniejszych ustępów

mistrza ze Stratfordu:
Igraszki nasze skończone. Aktorzy,

Jak ci mówiłem, to wszystko są duchy,
Które w powietrzu we mgłę się rozwiały. 

Tak jak nietrwała budowa tej złudy,
Tak wieże chmur sięgające,olbrzymie
Pałace, piękne świątynie, glob cały

I wszystko na nim w nicość się obróci
I niby zwiewne widowisko zniknie 

Bez śladu. Myśmy z tej samej materii,
Co mary senne, i krótkie to życie

Kończy się snem.

Prosimy delegatury o przekazanie zapotrzebowania na bilety. Najpóźniej 
w dniu Okręgowego Zjazdu Lekarzy, a wszystkich zainteresowanych
o indywidualne zgłoszenie rezerwacji w sekretariacie WIL. KOMISJA KULTURY
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Hen ry ka Sta szew ska
przy kład wy jąt ko wej cier pli wo ści w cho ro bie... ode szła

Czło wiek ni gdy nie umie ra, 
do pó ki ży je w ser cach, sło wach i wspo mnie niach in nych.

17 li sto pa da 2007 r. po kil ku na sto let niej cięż kiej cho ro bie zmar ła 
dr med. Hen ry ka Sta szew ska.

He nia uro dzi ła się 8 ma ja 1937 r. w Po bie dzi skach k. Po zna nia.
Do szko ły śred niej uczęsz cza ła w Pry wat nym Li ceum Żeń -
skim Sa cre Co eur w Pol skiej Wsi w Po bie dzi skach. 
W 1954 r. zda ła ma tu rę, a po tem już ja ko le karz słu ży ła
swo ją po mo cą cho rym siostrom w klasz to rze. Mi mo zda -
ne go eg za mi nu wstęp ne go na stu dia na Wy dział Le kar ski
nie zo sta ła przy ję ta w 1954 r. Przez rok pra co wa ła ja ko
wo lon ta riusz ka w Szpi ta lu Miej skim im. J. Stru sia 
w Po zna niu. W 1955 r. roz po czę ła stu dia na Wy dzia le Le -
kar skim w Po zna niu, a dy plom le ka rza otrzy ma ła 
w mar cu 1962 r. Te go sa me go ro ku pod ję ła pra cę 
w Ob wo do wej Przy chod ni Po znań -Grun wald. W ma -
ju 1964 r. roz po czę ła spe cja li za cję z za kre su re ha bi li ta cji 
w Kli ni ce Me dy cy ny Re ha bi li ta cyj nej AM w Po zna niu w ra mach sty pen -
dium Mi ni ster stwa Zdro wia – Stu dium Do sko na le nia Le ka rzy. Eg za min
pierw sze go stop nia zda ła w 1967, a dru gie go w 1969 ro ku.

He nia by ła le ka rzem bar dzo su mien nym, zdy scy pli no wa nym, wy ka -
zywała wiel kie umie jęt no ści dy dak tycz ne oraz zdol no ści do sa mo dziel ne -
go opra co wa nia za gad nień na uko wych. Bar dzo wszech stron nie ba da ła
każ de go cho re go, od zna cza ła się wiel ką życz li wo ścią i ser decz no ścią tak -
że wo bec ze spo łu, z którym pra co wa ła.

Kie row nik Kli ni ki Re ha bi li ta cji p. do cent J. To ma szew ska, do ce nia jąc jej
zdol no ści i wie dzę, po wier zy ła He ni tak że pra cę w Wo je wódz kiej Przy chod -
ni Spe cja li stycz nej – Po rad ni Za opa trze nia Or to pe dycz ne go, gdzie
przyj mo wa ła pa cjen tów nie tyl ko z wo je wódz twa, ale z ca łej Pol ski. 
W 1978 r. otrzy ma ła etat na uko wo -dy dak tycz ny.

W 1986 r. He nia obro ni ła roz pra wę dok tor ską na te mat: Prze wo dze nie
afe rent nych włó kien ner wo wych w koń czy nach gór nych u cho rych z za bu -

rze nia mi ukrwie nia koń czyn dol nych. W tym też ro ku uzy ska ła etat star sze -
go asy sten ta, a póź niej ad iunk ta Kli ni ki Re ha bi li ta cji AM w Po zna niu.

W lip cu 1989 ro ku za cho ro wa ła z po wo du na czy nia ka rdze nia w od cin -
ku pier sio wym z po ra że nia mi koń czyn dol nych. Od te go mo men tu zda na
by ła je dy nie na po moc osób dru gich, ko rzy sta jąc wy łącz nie z wóz ka 
in wa lidz kie go. Już ja ko oso ba nie peł no spraw na bra ła czyn ny udział ja ko
le karz spe cja li sta re ha bi li ta cji od 1998 do 2007 ro ku w co rocz nych tur nu -
sach re ha bi li ta cyj nych or ga ni zo wa nych przez So li dar ność Wiel ko pol ską
dla dzie ci ka le kich. W opi nii or ga ni za to rów He nia by ła uwiel bia na przez

dzie ci i ro dzi ców, któ rym prze ka zy wa ła w ser decz ny
i przy stęp ny spo sób swo ją wie dzę w uspraw nia niu dzie ci.
Stworzyła bar dzo cie płą i życz li wą at mos fe rę wśród per -
so ne lu opie ku ją ce go się dzieć mi nie peł no spraw ny mi. Cie -
szy ła się ogrom nym sza cun kiem za rów no per so ne lu, jak
też ro dzi ców. W sierp niu 2007 r. ostat ni raz bra ła udział 
w tur nu sie i za le d wie trzy dni, gdyż po gar sza ją cy się stan
zdro wia nie po zwo lił jej na dłuż szy po byt.

Z ko le żan ka mi, któ re ją od wie dza ły w Pnie wach 
u sióstr ur szu la nek, czy w Po zna niu, rzad ko roz ma wia ła
o swo jej cho ro bie. Za wsze in te re so wa ła się ży ciem po -
szcze gól nych ko le ża nek, z któ ry mi  by ła za przy jaź nio na

w cza sie swo jej dłu go let niej pra cy w Kli ni ce Re ha bi li ta cji. Py ta nia skie -
ro wa ne bez po śred nio do He ni do ty czą ce jej cho ro by, zby wa ła mil cze -
niem. Na to miast chęt nie słu ży ła ra dą i po mo cą. Przez ostat nie sześć lat
He nia zma ga ła się do dat ko wo z cho ro bą no wo two ro wą. Te osiem na ście
trud nych lat wier nie i tro skli wie opie ko wał się He nią jej brat – oj ciec 
An to ni, do mi ni ka nin, oraz dorywczo gro no przy ja ciół. 

He niu, że gna my Cię z wiel kim ża lem, za cho wu jąc na za wsze w pa -
mię ci bli ską ser cu ko le żan kę oraz mą dre go, do „bó lu” uczci we go
i ofiar ne go le ka rza. Nam, ko le żan kom, któ re zna ły śmy Cie bie kil ka dzie -
siąt lat, prze ka za łaś wspa nia łe ce chy osobowości czło wie ka le ka rza
o wiel kim profesjonalizmie, któ ry z po ko rą zno sząc wła sne cier pie nia,
po ma gał jesz cze in nym cho rym. Ta ka, He niu, po zo sta niesz w pa mię ci,
ser cu, sło wach i wspo mnie niach naj bliż szych, a zwłasz cza przy ja ciół
z Kli ni ki Re ha bi li ta cji im. W. De gi w Po zna niu.

MA RIA BY CZYŃ SKA -STA CHOW SKA

Wiel ko pol skie Sto wa rzy sze nie Al -
zhe ime row skie sta ra się oto czyć moż li -
wie wszech stron ną po mo cą i wspar -
ciem oso by do tknię te cho ro bą Al zhe i-
me ra. Od lu te go te go ro ku w Ośrod ku
In for ma cji Al zhe ime row skiej oraz
w Po rad ni Ge ria trycz no -Ge ron to lo -
gicz nej moż na ko rzy stać z bez płat nych
po rad psy cho lo ga, praw ni ka, pra cow -
ni ka so cjal ne go, psy chia try, pe da go ga
oraz re ha bi li tan ta. Or ga ni zu je my też
gru py wspar cia dla ro dzin i opie ku nów
osób cho rych. Po nad to pro wa dzi my
dwa do my dzien ne go po by tu dla cho -
rych z za bu rze nia mi otę pien ny mi
– Ośro dek Re ha bi li ta cyj no -Ada pta cyj -
ny i Śro do wi sko wy Dom Sa mo po mo -
cy. Za mie rza my tak że stwo rzyć ho spi -
cjum al zhe ime row skie.

Na sze do świad cze nia
wy ni ka ją ce z co dzien ne go
kon tak tu z oso ba mi zgła -
sza ją cy mi się do sto wa rzy -
sze nia wska zu ją, jak waż ną
ro lę w wy kry wa niu cho-
ro by od gry wa ją le ka rze
pierw sze go kon tak tu. Wie -
my po nad to, że szyb ka re -
ak cja na nie po ko ją ce ob ja -
wy oraz oto cze nie spe cja li -
stycz ną opie ką za rów no
pa cjen tów, jak i ich ro dzi ny,
po ma ga prze dłu żyć spraw ność psy cho fi -
zycz ną cho rych, a tak że przy go to wać
naj bliż szych na nad cho dzą ce zmia ny. 

Chcie li by śmy za chę cić Pań stwa
do współ pra cy z na mi i kie ro wa nia do sto -
wa rzy sze nia osób, u któ rych ist nie je po dej -

rze nie za bu rzeń ty pu al zhe i-
me row skie go (np. wy stę pu -
ją pro ble my z pa mię cią krót -
ko trwa łą). W po ło wie ro ku
za mie rza my wy dać bro szu -
rę – po rad nik do ty czą cy
cho ro by Al zhe ime ra oraz in -
for ma tor o do mach opie ki
spo łecz nej w Wiel ko pol sce.
Obie pu bli ka cje oraz ulot ki
in for ma cyj ne chęt nie prze -
śle my wszyst kim za in te re -
so wa nym.

Kon takt: Wiel ko pol skie 
Sto wa rzy sze nie Al zhe ime row skie, 
ul. Za gó rze 7/9, Po znań
tel. 061 855 02 73, 061 855 02 74,

061 855 02 75

ALZHEIMER POMÓŻMY, ZANIM ZAPOMNĄ
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KANCELARIA 
RADCY 

PRAWNEGO
ŁUKASZ NOWAK
Spółka komandytowa

… … … … … … … … … … … …… … … … … … … … … … … …
60-827 Poznań 

al. Marcinkowskiego 20/3
Tel. 0 601 50 80 59

Bogato wyposażony gabinet stomatologiczny 
z dużą liczbą pacjentów w Śremie 

podejmie współpracę 

z lekarzem 
stomatologiem

e-mail: k508307350@op.pl
przemek@503693022@wp.pl 
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Lekarz pediatra
poszukuje pracy 

na terenie Poznania
(24 lata stażu) 
tel. 068 32-65-012

0606 811-299

Lekarka w trakcie 
specj. z pediatrii 

szuka dodatkowej 
popołudniowej pracy w POZ 

tel. 606 103 609

Nowoczesny NZOZ Nowoczesny NZOZ 
w centrum Poznania w centrum Poznania 

zatrudni zatrudni 

� Bardzo dobre warunki
zatrudnienia

� Kontrakt z NFZ

Tel. 605 30 23 23
lub 061 84 88 069 wieczorem
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NZOZ w Poznaniu
zatrudni

Stomatologa
tel. 061 872 15 83

0501 141 050

z II0 specjalizacji
poszukuje pracy

tel. 500 522 522
e-mail: biuro@laryngolog.poznan.pl

LARYNGOLOG

STOMATOLOGA 
z II0 specjalizacji

Areszt Śledczy 
w Poznaniu

zatrudni lekarzy 
specjalistów: 
psychiatrów 
internistów 
i medycyny 
rodzinnej. 

tel. (0-61) 85 68 322

NNZZOOZZ  zzaattrruuddnnii

OOffeerruujjeemmyy  ddoobbrree
wwaarruunnkkii  ffiinnaannssoowwee  
tteell..  006611  884400  6611  0088

669988  666633  440066

lleekkaarrzzyy  
ddeennttyyssttóóww  

ww  ggaabbiinneettaacchh  
ssttoommaattoollooggiicczznnyycchh  

ww  PPoozznnaanniiuu  
ii  ookkoolliicczznnyycchh  

mmiieejjssccoowwoośścciiaacchh  
((ddoo  6600  kkmm))P.U.W. Medical sp. z o.o.

zatrudni w Swarzędzu

tel. 061 81 74 110

lekarza 
stomatologa

NZOZ w Koninie 
zatrudni

LEKARZA STOMATOLOGA
TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH

HIGIENISTKĘ STOMATOLOGICZNĄ
0-509 077 100; 0-63 242 85 74

bsdent@vp.pl



O polocie
Bywają wiersze bez polotu
o dniu codziennym i zmaganiach.
O pracy pośród znoju, potu,
o której sensie nie masz zdania.
Sedno poezji to wiersze z duszą
(„nie o problemach tu i teraz”),
co uszlachetnią, uskrzydlą, wzruszą...
Żal, że je często... wiatr poniewiera.

Potęga rozumu
Człowiek kalkuluje i często „gdyba” –
Im głębiej myśli, bardziej tkwi w dybach.

Salve!
Niechaj żyje dolce vita!
A cukrzyca wnet zawita.

Kurtuazja
Pożegnania pada zdanie:
„A co złego, to nie my”.
Tu reakcja ostra na nie,
a gospodarz niesłychanie
podniecony oraz zły:
„Co? – a może my?”.

BIULETYN INFORMACYJNY WYDAWANY 
PRZEZ RADĘ OKRĘGOWĄ WIL W POZNANIU

ISSN 1233-2216 Nakład 12 000 egz.

siedziba WIL: 61-734 POZNAŃ, ul. Nowowiejskiego 51
cceennttrraallaa tel. (061) 852 58 60; pprreezzeess (061) 851 87 66; pprraakkttyykkii  iinnddyywwiidduuaallnnee (061) 851 87 62

rreejjeessttrr  lleekkaarrzzyy (061) 851 87 58; kkssiięęggoowwoośśćć (061) 851 87 59, faks/tel. (061) 851 87 62

e-mail: iizzbbaa@@wwiill..oorrgg..ppll wwwwww..wwiill..oorrgg..ppll

Konto WIL: PKO BP SA
4. Oddział w Poznaniu

45 1020 4027 0000 1102 0404 3501

ADRESY DELEGATUR
WIELKOPOLSKIEJ IZBY LEKARSKIEJ:

DELEGATURA W KALISZU
6622--880000  KKaalliisszz,,  uull..  NNoowwyy  ŚŚwwiiaatt  11--55

pprrzzeewwooddnniicczząąccyy – dr Krzysztof Hajdo
tel./faks (062) 766 41 43, tel. (062) 502 66 16
sseekkrreettaarrkkii – Maria Linkowska, Ilona Błaszczyk

kalisz@wil.org.pl 

DELEGATURA W KONINIE
6622--550022  KKoonniinn,,  uull..  MMaakkoowwaa  22

pprrzzeewwooddnniicczząąccyy – dr Krzysztof Połeć
tel./faks (063) 245 66 10, 0 783 993 909

sseekkrreettaarrkkaa – Izabela Tomaszewska
konin@wil.org.pl, www.wil.konin.pl

DELEGATURA W LESZNIE
6644--110000  LLeesszznnoo,,  uull..  SSyyggiieettyyńńsskkiieeggoo  4477

pprrzzeewwooddnniicczząąccyy – Przemysław Kozanecki
tel. (065) 526 67 44, tel./faks (065) 526 65 59

sseekkrreettaarrkkaa – Hanna Krukowiecka
leszno@wil.org.pl, www.wil.leszno.pl

DELEGATURA W PILE
6644--992200  PPiiłłaa,,  uull..  KKrryynniicczznnaa  22

pprrzzeewwooddnniicczząąccaa – Teresa Kwiecińska-Koźmińska
sseekkrreettaarrkkii – Bogumiła Janitz, Małgorzata Szyliniec

tel./faks (067) 212 04 87
pila@wil.org.pl, www.delegaturapilska.poznet.pl

DELEGATURA OSTROWSKO-KROTOSZYŃSKA
6633--440000  OOssttrróóww  WWllkkpp..,,  uull..  KKoolleejjoowwaa  2244AA
pprrzzeewwooddnniicczząąccyy – Wiesław Wawrzyniak
tel. (062) 735 44 80, 0 600 027 035

kkoolleeggiiuumm  rreeddaakkccyyjjnnee  BBiiuulleettyynnuu  IInnffoorrmmaaccyyjjnneeggoo  WWIILL
rreeddaakkttoorr  nnaacczzeellnnyy:: Andrzej Baszkowski

cczzłłoonnkkoowwiiee  rreeddaakkccjjii::  Janusz Skowronek, Piotr Śliwiński, Krzysztof Ożegowski, 
Andrzej Cisło, Krzysztof Hajdo, Krzysztof Połeć, Przemysław Kozanecki,

Wiesław Wawrzyniak
zzddjjęęcciiee  nnaa  ookkłłaaddccee:: DiGiTouch 

Na zlecenie WIL wydany przez
TTEERRMMEEDDIIAA Wydawnictwo Medyczne, ul. Wenedów 9/1, 61-614 Poznań

tel./faks +48 61 822 77 81, e-mail: termedia@termedia.pl, http://www.termedia.pl
druk: CGS drukarnia sp. z o.o. 

Redakcja zastrzega sobie prawo do skrótów i zmiany tytułów w nadesłanych tekstach. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca.

Wiersze

ALOJZY ADAMSKI
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ANGIELSKI
dla początkujących

średnio i zaawansowanych

NATIVE 
SPEAKER

Andy 508 457 495
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